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Sejm u«hwalil 
plan 

i budżet 
na rok 1962 
WAR..~ZAWA 
Po 3-dniowej debacie Sejm PRL w dniu 22 

bm. podjął jednomyślnie uchwałę o narodowym 
planie gospodarczym na 'l"ok 1962 oraz uchwalił 
ustawę budżetową na ten sam okres. Również 
jednomyślnie Izba przyjęła sprawozdania rządu 
z wykonania planu i budżetu za f. 1960 oraz -
na wniosek NIK - udzieliła rządowi absoluto
rium. 

W ciągu trzech dni debaty budżetowej zabie
rało glos 46 posłów om 6 przedstawicieli rządu. 

~ pOSiedzenie w dn1lIl J:ł 
hm. przyd>yli człoDDs:owie Ra
dy Państwa i rządu z. Alclffia.n 
drem Zawadzkim l Jósefem 
Cyrankiewiczem.. 

Na posiedzeni'u tym w dal
szym ciągu toczyła sie dJ"Slku
sja nad planem i budżetem_ 

Pierwszym mówcą w piąt

Jrowej debacie był pos.. Jan 
&ośelehllak (PZPR), który o
mówił przyszł-oroczne zada
nla w dziedzi.nie budowy 
dróg, wskazując In. in.. na 
znaczenie czynów społecz

ny-ch. 
Trzej Ir.olejol mówcy pos. 

pos. Olga SzwałkiewiclI 

(bezp.l, Marie, S~ra,finlllk 

(pZPR i Helena Dąbska (ZSL) 

De wft)CAlriedzt ~e1aIdeh 
potw:łęconyeh tym -.gadnle
nlom ustosunkował aię mi
nister handlu wewnętrzne,e:o 
Mieczysław Lesz. 

Pos. pos. Stefu Z6łktewskl 
(PZPR), Bronisława Maele
je'W'Ska, (bezp.), Maria Lipka 
(ZSL), ~ Grad 
(ZSL) poruszyli problemy 
wiążące się z rozwojem Iml
tury i oświaty. 

Do problemów poruszanyCh 
w toku dy&ku5jj ·nad plane,:n 
} ~~tem .Pfmszło~ym
ustosunkował ' się nast~nle 
przewodni9ZI\-CT K~isjl Pła
!loO'WllIlla pmy Radzie M1nl
str6w - sterali JędrychowskL 

poruszyli problemy działalno- Przed ~ń-czeDlem pasie-
6d służby zdrowia. dzenia marszałek Wycecb "tV I 
Następnie przemawiał mi- imieniu Prezydium Sejmu, w 

DJster zdrowia i opieki &p<l- związku ze zbliżającym się 
łecznej dr Jery;y S'Ztaehelskl. nowym, rokiem. złóżył . aer- . 

Z kolei posrow-ie omówili deczne życzenia da1"lrlej QIW()C- \ 

zagadnienia handlu i drObnej nej pracy i szczęścia osoblste
wytwórczości w świetle wy- go posłom, członkom Ra-dy 
tycUlych planu i budżetu na Państwa i rządu. 
rok przyszły. Tej tematyce W imieniu Sejmu marsza
poświęcili swe wystąpienia lek złożył życzenia na'l"odowi 
pos. pos , Michał Woźnia.k polskiemu, by nowy rok 1962 
(pZPR), Aleksander Wyrobek był okresem dalszych sukce
(SD), Franoiszek Mleczko I sów w realizacji za<i. ań gospo
(Z.s:IĄ l Zdzisław Sledlewski darki IlaiI'OdQWej VI walce O 
(SD). pOkój i socja-tlzm. 

fEDY S "'1łda \O<lł(I 
ri<, u 1DSz1;lStko 
przewróci ~ do 
gÓTy nogami. Ze 
model osobistego 

.. to apoleczeństwie, Ul 
którym przestanie się liczyć 
.. majątek", w którym sprawy 
ogólne, a wśród nich i troska 
o wychowanie nowych poko
leń, stanq się troską przede 
wszystkim państwową, będzU 
%1Lpelnie inny niż znamy. 

A jaC1J jesteśmy? Jakie sq 
114SZl! rodziny? W btask'!4 
choinkowych lampek wyda;q 
ri< mali> zmiR1l:ne, tradycyjne, 
A.W świetle zwyczajnego dnia? 

Poszukajmy dzisiejszej pra
wd1l o rodzime, a właściwie 
o malżristwie. 

TrEDYS RODZIN A, Ul był 
.Ił ~ód - wspólnota mająt-

ku i d.omu dziadków, ro
dziców, d::-ieci, braci i sióstr, 
ich żon i mężów, i ch dzieci. 
Uprościło się już dawniej to 
wszystko. Od dawna pod.sta
wq od'rębnej rod,z-iny jest po 
prostu. małżeństwo. 

ez" w naszych czasach 
o.łahla jego rola? Czy wystę
P1'~ - jak daje się niekied'!J 
IltIszeć - kr1fz1/S malżerisfwa? 

Jest ta k-i powtar<.any czę
• to dowcip: "małżeństwo jest 
jak. twiel'dza - ci, co sq na 
zewnątrz, chcieliby dostać się 
do środ.ka, ci zamknięci we
wnątrz, chcietiby w1)'rwać si€; 
a.l wolność". 

Dowcip, jak dowcip. Może i 
jGka,ś praW<k1 w nim jesC_ 

Do irodkG 1'4 pe1DfW chcq ci 
• uwnątrz wejść. Wc WSZ1l8t
kich WlInurzentaclł młodych 
l1Ulzi o osobutej JWZ1/Szłośei 
przewija się także mot1lW 
własne;, zaloŻ01lej przez nich 
sa.mej rodziny - motyw :m4-
lezienia u.kochanego czlowie
ka, z ktÓT1/m wspólnte chce 
się Ż1Ić. Nie widać takU n.aj
mniejszej tetulencfi do O$ro
bienia taktvczne; powsuchno 

lei małżeńst", - odwrotnie, 
ich ilość wraz ze wzrostem 
Hczby ludności trale rośnie. W 
1959 roku zawarto o 14 ty
sięcy zwiqzków m.alżeńsktch 
więcej, niż tv roku 1958. A do 
t.effo bardziej niż dawniej śpie 
szy się l1Ulziom do małżeń
stwa, Dwukrotnie więcej ni:t 
przed wojnq jest nowożeńców 
nie starszych niż w wieku. 19 
lat. Sredni wiek mężczyzn 
stająC1,lCh na nubnvm kobier
cu obniżył stę w porównani" 
z latami trzydziestymi z 26,3 
do 25,4, kobiet - z 23,4 do 
22,2. 

A wydostanie się ,oZ twier
dzy"? Wbrew alarmom, liczba 
rozwodów spada. 

A - jak stwierd.zajq sędzio 
wie - olbrzymi.a UJięk.szoś6 
rozwodzqcych się małżonków 
.:L~bo już wybral4 lObic·1WWe-

go part1UM"4, lUbo wUnll, te 
ma;dzic. Prawie W8ZysC1l cheq 
więc • po1.DroUm do ttDłeto
ul#. 
Skąd tDtęc 714rzekanł4 .. 

małżeństwo, skąd rze.komll 
kryzya u; wtllt~;i1 

J ESLI POSKROBAC głę
biej za różnymi argu
mentami przeciW mał-

tristwu, to okażc rię. u kry-

zvs ten dotyczy nie maŁżeń
stwa, lecz starych wyobraże" 
o nim, starych jego cech. 
Przede wszystkim nierozer
walności, przymusu dozgon
nego życia z kimś, kto m-ógl 
stać się obojętny, obcy, cz.a.~ 
sem znienawidzony. Ludzie 
nie lubiq przymus-u.. Samb, 
ńoiadomość, że - gd1l nie 
można ze sobq ŻllĆ - można 
się rozstać, nie wywołujqc 
ogólnego skandalu, nie nara
żając stę !Ul towarzyskq in
famię, nie łamiąc jednocze
śnie całego przyszlego życia
kto wie czy nie służy lepiej 
nawet trwałości, a na pewno 
wzajemnej serdeczności mał
żeMwa, niż "dozgonny" przy
m1ts. Pomyłki życioWe bo
wiem zdarzałv się i zdarzają 
zawsze. Tylko dawniej na ta
kq pom1fłkc faktyc:rnie ,ue 

b1Ilo rad1#- TC1"8Z jat. I taiJ;t. 
po%(I gr<l11.em okrc~ 11,,
d.rl, I4mvm ro%1DOdcm ;cuc.o 
takim rię me gCYr3%1J.. AM tej 
malże-ństtD(t, ;ak widać, tn(UO

wo .ię me rozpada~ 
Teoris "k'T1/Z1lS1' tn4He1\

Itwa" wynika taku % mł4-
mywania rąk nad tym. ~ 
małżeństwo i dom powoH, ale 
coraz powszechnie; przestają 
l>1Jć jedyną treściq ż1/cl4 ko
biety. RzeCZ1lwiście. Nie trze
ba przwOminać liczb obrazu
jących udział kobiet Ul Ż1Ici'l.l 
gospodarczym i społecznym. 

Nie trzeba, przvpominae po.
wszechnej - jak wykazały 0-

statnie badania socjologiczne 
- we wszystkich środowi
skach opinii o koniecznóscf 
zapewnienttl także i córkom 
jakiegoś wyksztalceni4, jakie
goś zawodu. 

Ale co stct-d 'łD'!Inika? CZ1ł 
rozpadają się rodziny pracu
jących kobiet? Czy mężowie 
pracujących żon chodzą, % re
guly brudni i oberwani? Czv 
wiele dzieci praC1Ljqc1/Ch ma
tek toyrarl4 na ultc.mik6~ 

Dla wszystkich "iemal pra
cujących kobiet ich praC4 %C
wodowa jest sprawą, nie tyl
ko i nie przed.e wszystkim ich 
osobistych satysfakcji i 4m
bicj!, ale sprawą wlarn!e ro
dziny, właśnie dzieci, wl4śnie 
domu.. SPrawą ich tDlasnegQ 
wkład'!/, we wspolne dobro. 

Dla' WSZ1Jstkich niemal mę
żów pra-cujqc1ich ŻO'It . praca 

(Ow. daJaą-1I& . dr. " 

Przyjemnego . wypoczynku 

świątecznego 
ącll RetbJkcJa 

Prognoza pogody na styczeń 1962 r. 
WARSZAWA Ilm'eco miegu. NLe w)'\klu.cz,cm.e są 
~ŚTIoa VI tym rolnJpOCOC!a jednaat c;pa(\y d-es2lCZU. 

iii. pozbawi nas - j,l1I: ~wler-dlzą NIe'Znaomy akre5 ochłod'Z~1a 
synoptycy PIHM - nlespodzla- lY'l1optY'CY PIHM pr~widu·Ją. Je
Dek r6wn1-et I w plerw..:ym mle- dy.nle na pl"Zełomle drruglej I 
.!,.ell przj"S7lł6g0 roku. styczeń trzeciej dekady miesiąca. W tym 
_ zaZWYe-za:l mroźny w nattY'Ch cw.sle ~od,m_a..,., są mrO'Zy -
warunkaeh - ma być dOŚĆ e1e- ,.I~j~ śred",lo do minus 5 
pły 9topn!. a nocą lokaJlnie n.ajwyżej 
J~~ DOe1I - p"&y w!ęoIa!ozY'Ch do mlarus 15 s t c;pru , Ocbł<XI'zenle 

rcnpoeod'Zbn!.adl - mocą wyst~- to sopowoduJII wiatry - pt"ZeWaż-

lć LewielKl-e mrozy w -uti- nie wo;ehcx:\ni-e, zachmur:renle bę-
p n ... <tzie umia.rko\va!lle. 
c-ach kUku stopni poniżej zera. Jeżeli progtt1O'Za się S?ra~zl. 
ZaC'hmuTz.enle b<:&zi~ na ogól du- to - p<rzy obecnej pokrywie 
. - ..... ""'-'ienlami lub r0!IP<>- śnle-7:nej - stycozeń b ę:l>zl e ko-
ze oz ł" ~_.. r:z:yslmym mieslą.cem dla rol'nie-
eodlzeni.am.1, a ponadto lIPod>Zie- twa na.tomiast d1a Dan:i.an.y 
_ ... apaody prt/lI!'Wadnt. mo- nie ·noall~ym. • 

Sytuacja baryC"Zdla: Układy 
n>Żowe 'łl2'lcgai ą . n~ AtiLacn
t~ 0,,",'2: Związkiem Ra
dńecklm. PIY'tkrl o.4I'oda. ni
żowy lIitWorzyl się nad cen
tT aJIon. P()j,9k ą. U9t /!ałdy wyto
_ lU'Ia<jduj ą sU: W ł'e jon l~ 

I3I.andll l ł)6~eoj Norw-'1. 
PI"",- pocody (aa .oIio-

~): Pocllmumo. Rano zanl
l<aj2,oC<! opady śnieżn". Po po
łudniu m~Hw-e przejaśnienia. 
Temperatura dnl-em od minus 
4 st. C. do minus 6 s-t, C. w 
BIes:1lC'708d=h. nocą od minus 
6 gt_ C. domlnus 10 st. C. 
Wiatry umlarkm"ane i słabe, 
z kieru.nków .pómocnych . 

Orien<tacyjna pogo<la na 
twj~ta: ZaC'hmu-nzen!e na ogół 
d~. Chwil>a-ro\ d , abne eop.ady 
iml-e1fu" T...-..per.aJtura dniem 
ok. mmu. 4 m. c.. nocą od 
11lIłnus , at. C. d'O minus 10 
lOt- C.. .. CWIISIe r01lPogOClzei3 
doo m mUl! !S lit. C. 
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lonferencjazakladowa PZPR 
w Hucie Stalowa Wola 

Ostatnio odbyła się XI konferencja sprawozdawczo
wyborcza Komitetu Zakładowego PZPR Huty Stalowa 
Wola. W konferencji wśród zaproszonych gości i de-
legatów uczestniczyli: członek KC PZPR, I sekretarz 

KW tow. Władysław Kruczek, sekretarz KW (delegat 
na konferencję z OOP przy wydziale HWK) to w, Sta
nisław Boguń, I sekr.etarz KM tow, Jan Dzida oraz 
I sekretarz KP w Jarosławiu tow. Stanisław Chudzik. 

Materiały dostarewne dele': 
ptom na konferencję prze<! 
zebra,niem, zawierały ocenę 
działalności ustępującego ko
mJ.tetu i całej organizacji· 
partyjnej, Obecnie liczy ona 
2.230 członków i kan<lydatów, 
lIkupionych w 38 oddzialo
wych organizacjach partyj
IIJ'ch. 

W ocenie działalnOŚci orga
nnacH partyjnej, zwraca uwa 
gę oddziaływanie KZ i wszys
tkich członków partii na pro
dukcję dla pełne j i termino
wej real iz,acji p lanowych za
dań we wszystkich wskaźni
kach. Jak wiadomo, Huta Sta 
l-owa Wola w dniu 6 bm. wy
konała pl<1n produkcjl glo
balnej w 105,7 proc., a towa~ 
%'OWej w 105,9 proc. Wykona
nie innych wskaźników pI7..ed
stawia się równiei zadowala
jąco, m, in. zna'C7nej popra
wie uległa realizacja zamó
wień kooperowanych. 

Krótkie wprowadzenie do 
~lrusil wygłosił d()tychcza
.awy I sekretan: KZ Ww, Sta
ulaw S2lk!r'&ba. 

Ja wynika z wy<po'Wied zi 
tJ.eleg-atów na k01lferencj i, dal 
ny wzrost produkcji będzie 
motna ()Sią.gnąć w Hucie Sta
łowa Wola, głównie pr7..ez m<>
ldernlzac:llii ~egat6w l pro
eet5f:rw produkcyjnych. O sze
roko pojętym postępie lech-

nicz.nym mówili m. in, towa
rzysze Wrzesień !Pabijan, 
Dyrekwr Pabijan stwierdził" 
że najistotniej6zym prob:e
mem. huty jest obecnie tzw, 
"wyprofilowanie" produkcji 
- szczególnie w układzie 
mechan icznym. 

Pod koniec dyskusji wystą
pił tow, Władysław Kruczek, 
Wysoko ocenił on pracę stalo
wowolskiej organizacji par
tyjnej, jednak dyg.ku5ję uznał 
za mało konkretną. Wystąpie
nia krytyczne pod adresem 
dyrekcj I, dotyczące niedociąg
nięć w pracy wydziałów, a 
nawet poszczególnych człon
ków partii - były kierowane 
pod anonimowe a<lresy, Mó
wiąc o sytuacji zakładu, tow. 
Kruczek uznał wyniki prod:uk 
cyjne osiągnięte pl7..ez załogę 
Stalowej Woli z;a za<lowala
jące. Następnie, przy nieslab
nącej uwad'Ze i zainteresowa
niu delegat6w, przedstawił on 
nielk:tóre problem,. !lkono
mlczne i t~hnlczne rozpatry
wane przez obra<luiąeą 08ta'l
nio VIi War~awie Rad~ Wza
j~ej Pomocy Gospoda"l'cuj. 

Konfereneia wybrała 23-
osol:>owy KomitEit Za,kłsdowy. 
I seKretarzem KZ ~tał tow, 
Stanisław ~zlrraba, ~ekreta
r7..aml wvbrano tcwwarzyszy: 
Leszka Strych1!.l"!iki~ I ~!I
lim lerz8 Ja8ZC2lUra. (z. fI.) 

Zakończenie kursu 
dla działaczy partyjnych ' 

Wczoraj w Woj€'Wódzkim I Dobór tematów związany 
Oś~odku Propagandy Pa~yj- był z obchodem 20-leci.a 
ne] w RzesZOWIe, zaikonczył PPR Z k '. t' . 
się 4-<lniowy kurs dla lekto- O~)l eJ rocznicy 
rów KW i komitetów powia- działacze b, KPP i PPR spot
t'owych oraz. długoletnich dz.ia lcają się bowiem z ludnością 
UlC'lY partyjnych. I młodzieżą.. W ezasle tych 

Uczestnicy kursu w lI~ie 96 =v>tkań '00 o walce 
osób wysłuchali wykładów z ~~. OPOWl zą 
historii ruchu robotniczego partii o wyzwolenie narodo
na następujące tematy: Ko- we i sa><>łeczne kraju i o swej 
muniści polscy w latach 1939/ dz.ialalności w tym okresie. 
'2, PPR organizatorem walki Lektor 
zbrojnej, pierwsze próby bu- zy naborniast będą wy-
dowania frontu na.rod<W.'ego, gb6~ać okollczn<JŚciowe od
działalność PPR na terenie czyty, Wykładowcami byli to
Rzeszowszczyzny, walka PPR warzYSze z Zakładu Historii 
o stworzenie dem<ffl:ratycznej Partii Komitetu Centralnego 
reprezentacji narodu, PPR PZPR z Warszawy. 
w watlce o wła.cJzę polityczną, Prowadzona w serdecznej 
rola PPR w budowie wła- atmosferze d)'skusja, pytania 
dozy Ludowej, wyz,,/olenia I i od·powiedz! 'pr-zyczyniły się 
zagOSpociarowilnia kraju, wal- niewą~liwie do pogłębienia 
ka PPR z obozem burżu-3<Zyj- wiadomości uczE'.stników J..."'Ursu 
lltO-mik"'lajC7ykowskim o u- o roli partii w omawianym 
trwalenie władzy ludowej. okresie, (jn) 

pomoc Żonom Zt!jmujqcym się 
toyłącznie domem. .. 

Ale jaką pomoc? Okazuje 
się, że nie tylko taką, jak 110-

,ęze11.ie węgla. czy wody. Wie!?L 
mężów mówi o pomocv w 
ciężkich P'T"a cach, których 
dziadkowie chllb4 bll się wstll-

lakładv Metalole 
W Nowej Dębie 
dadzą 

ponadplanową 
produkcj~ 

wartości 5 m I n zł 
W d.nlu wezorajszym otrzy

maliśmy meldunek od załOGI 

ZaJ<ład6w Metalowych Im. 
Toma.ua Dąbala w Nowej Dę
bi_ Informujący, ż_ pned
le rmln owo wykonano tam 
roc·",ne za.danla produ.kcyjne, 
globalne I towarowe, Zaloga 
w pebnl wywiązal" .Ię ze 
swych zadan w produkcji ta· 
kich uortym_nt6w jak: częś

ci znmi&lUle do .llnlk6w mo
tocy1dowych, artykuły śrubo

we, ielazka elektryc,..._, ezęi. 

ci zamienne do traJ(torów, 
pręty eląl'llWJ.n- I łoi,..a 

toc7Ale, Plan produkcji lowa
roweJ wedlu/; cen zbytu wy
konano w 100,6 proc., zaś pro
dukcJi ,lobal.n.J w 1M pro
centach, Do końca br, MloKa 
wyprodul<uj. jeszcze doda.&
kowo różne e'lęśd zamienne 
Iło silrtików I motocy!.1I oru 
;:ela.zka elektryeozne I łotyska 

toezne ł ąC2IlI eJ wa.rtoścl oko
lo 5 mln z«ICych. 

SIlkc.. ten ZM Ml~lInęty 
dzięki dobrej or!lannac~ pra
cy I M.<>&<>wa.niu norm tech
nicznie uzasad.nl<>nyeh., 

lPG "D-=blca" 
wykonały 
roczny plan 
Za.kłady Przemysłu Gu

mowego "Dębiea" z8nlel
dowa.ły o wYkona.nlu planu 
rooznego w dniu 23, XIL 
1961 r, o godz. S. 

Do końca roku produk
ej. pona.dpla.nowa przy
niesie około 50 tys. ntuk 
ogumienia - w~1 18,15 
mln d. 

Na pn;edtennlnowe wy
kooa.nle pla.nu wpłynęła 
da.lsza automatyzacja., jak 
też współzawodnlotwo l u
końC2en1e .uj eta.pu rozbu
dowy r.a.kladó"f. (le) 

"Zasady lechnlJd 
pr"wodawczer 

WARSZAWA 

W związku II prowadzOooyml w 
SIe1'okim z&kresle pracami JI&4 
porządkowaniem uJhwodaw.'wa 
admlnh,eracyjne,o wyłoniła lię 
potl'7.eb~ usta.lenla 0/;6ln)'ch u.
sad, k-tóre stosowane przez 
organy :u:iministraeJi państwowe.j 
pń)' opracowywaniu proJektllw 
przepisów pra wn)'ch - przyczy
niłyby Alę do uje·dnolicenia re
dakcyjno·kodyflkacyjneJ .trOłlY 
tych prac w resortach, Po.tulaty 
ustalenia takich u6ad były rów
nie:i: zclas ... ne pnes pre&)'cLia 
rad narodowych. 

Czynl"c zadO<!ć teJ poł" .. "ie 
centralna komllJ. do 'praw upo
randkowania u~b.wodaw8twa 
administracyJne,o, (\zlałaj"ca w 
UrzędZie Rady Mlnhtr6w pod 
przl'wodnlctwem d)'r~ktora lene
rainer;o prof. dr. Słefana Roz' 
maryn. opracow&.la ww. "Za .. ,,
dy techniki pruvod_wnej". 
OstamI<> zanądzenle.m prHlesa 
Rady Mlnlstr6w "Zuad)''' te 
zońa", aatwlerdzone dO "'0-
wanla pny opracowywAniu pro
jektów przf!'l miniMustwa, 11""
d Y centrlkln. I prKyd1a rad 11.
rod-owyeh. 

"Z""ady techniki prawodaw-
czeJ" u,taJ.ajll wy1ycM1e dl,. właś
ciweJ konstru.kcjl reda1scjl pro
jektów, oparte na Analizie I ko
"ysta,nlu z dołrChC'UoIOWyeh do
twlade-zeń w te d~ed-aiJl.le, 

"Z.udy techniki prawoilaw-
czej" stosowane będ~ przy opra
cow}'wanlu rz;r,dDw""h projektów 
MaW oras .proJektów rOllPonl\
obeń I normatywu""h lichw&! 
ną.du, aanądzeń pr" ... a Rady 
Mlnlńr6w l mlJlktrllw. 

"Zua.dy" te maj~ bye ROSO' 
wane od l lOtycznla llU r. Na 
Służbę prawną rMO~w or.. na 
Urząd. Rady Mlnlsłr6w BOetał 
nałoiony obowlll'Se-k etluwllll1la 
nad z,CHIt!oośc11l proJekt6w l 
"Zut4amł t~b1Jari pr_odaw
eseju. 

~~,~"'~~"~"~,~~"~"~ 

Ze .portu 
Wojewódzki OłrMek !!\)Gr

towy WKKl"1T w Rzeazowl~ 
w zwlłlZku z J)Marem hali 
aportowej w Prz.m.,.jlu pl'Z" 
nOSi zimowe Zf1"\lpowaftl4 
mło.dzlety (koszykóWka I rt11\ 
na~tyka) do Rzeszo.".. Zbillr 
ka zawodnlk6w w Ołrodku 
Sportowym PT'&7 uL 'l'urkłe
nleza UL 

w roze!fl'lInym wezoraj ~ 
hOkejowym Stal Rzeszów zremi
sowała z MZK! Krosno 8:5 
(2:2. 1:1, 1 :1). Bramki dla Stlili 
zdobyli: Kubas 3, Kallta I Bry
gUla po l, natomiast tlla MZKS' 
NIżnik 2, OrAZ Jakubowski, Dy
l~~ i T. Matelowskl. 
. S~dzlował 1". ··Stachowl~. 

Wielki pożar 
hali sportowej w Przemyślu 

Noe~, ok.Ooło godotiny 2,30, w d",lu dow .. j Stna-ty POItamej I: Je .. IlSł.8-
22 bm. wy'bU-Chł groźny pożar wla i OSP % PrzewOl'lDka, W bar
o<Iod81neJ do UŻytku dO!P1e-ro wloo- doZO k1'6tklm " ...... ie wl~C'Zyły siC 
n~ br. po geneq-alnym remonoCie też do akcji r.atwnko<weJ jedflost
ha1i WoJEwó :j'zkleio O;';ro,1,:" Wy- ki Straży Poża,rnej z Mościn: 
chow.an'.a Fi zyc'2lne,l!o WKKFiT (ZSRR). Na pomoc SlPIe6ryll r&.!
przy u .. !\:Hckiew lc zu w PI'1,emy~ n;eż s.traż:.cy rad:zi«cy uLwo .. 
ślu. P oiR r w.v buchł na da.chu, wa, je,in01lk - wobe-c ,;lok.afw...()-
k<rytym b lr.cha l "' .'·0'-:0 1' 07. . ' wania ol1nia - zawr6cUI z drogI. 
przestrzenił się na wiązania ea- Mimo enerll~ Akcji rat\MI-
lej ci"ewnia neJ ke>nstrukcjl da- kawoL C' ł. kOTl8tru.kc~ d ... eho-

chov.·ej halL wa h.a'll run~ł.a. Udało .I~ je-
Do a.l<cJI r.atunkoweJ ~ta:nęly I dn"k zlOok.lizow.~ pot .. -r n.a t~e, 

n.atychini.ast .. Jeod:-lOstkl. p r-zemy- Że og:.,·, nie obją.! wewn.rznyeh 
ńleJ Z8,wo.:!~weJ Str~v Pwar- urzą~·zeń Oobiektu. Prawd~Oodob-
nej, k ole.a~z<, Ultru~ nieni n. ni .. poża.r wybuehł Dol I1cute.k 
tere·nle pobl:skle) st ... cJI t<>wuo- wadliwej In.st.ad_jl ~ń 
weJ PKP I zołnlerze WOP. N,-· elektrycznych. 
st~ty. rozp:'zestrzenl~jącego się 
POŻ ? i U n ie można byłO s-zybko We W'Cz!:sn y eh god'J!ma~" 1"."_ 
opa,now a ć w ::·b l'.:'c braku dos-ta- n y ch 22 bm. prz,'.'b,vł na miej~e 
te-czn.e.i Ho' ci Wod y, gdyż zloka- p r z.e w()'J n i::: z :; cy 'V'lKKFIT w R7~-
lizo w ::l ne w ~. ym rej0«1ie hydran- szow~e Ora'Z. prC>kur;:ltor woje .. 
ty n ie ~ lcL:.,,! ,· jej nR skut .. k "byt w6dlki. Wylc>nlOono jut komL.Ję, 
ni"ki<,!,:o cl' nienia. Wod~ dOOltar· kt6ra pr'Z<'1>rO'Wa<l'u oo!>@C'!'\ie 
c za no \J:i ~ c ~:'!m{)('ho4'aml pożar- ~.c te~ó ł o·,l;~ dochorl'Z.'! .... lia. C"\!-l~m 
n:vmi l ~;,:1 U O:"(:tt ~OkO'.,..Lot~'w.ami u~t a l e J"lja pT""lyezyn pożat"u 1 ~_ 
PKP . N . p o-moc w akcji r"tu:'l- miarów 11trat. 
kow€j per.) by/y je·.:I,ncstki Zawo- tJ) 

dziarh szer.<z'! bllla pomoc 
mężów w młodych ma/żeń

stu'och. Pewna ro.!nl('a po
staw, za/ d nie od wieku, za
znaczy/a się i w innej spra-
wie: gos podarowanie pie· 
Tl,il?dzmi domowymi. Więk-
szość odpowiedzi oddawało 

Mnf(J praw dwo1114 pt1.f'toM-
rów te malżeii.8twie, . 
Może t skromne, ",.oH ł nie 

liczne są te ,,;/Uk6lki n-OtM
go", Ale to dobrze, że tD1/
st~p1!jq przede wszystkim 
wśród mlodllch mal.umt1a. 

• • • 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

m1DOdowa kobiety jest cz~ 
ttiewygodnym , czymś, czego 
woleliby unik114ć, at~ także 
cz)!mś, co przynosi pewne, nic 
tV/ko pie11iężne, korzyści, jak 
mądrzejsze wychowanie clzie
ci, jak szersze horyzonty. 
Przynosi kOl1ieczność trakto
wania Umy, jako równ01"z~d
n.ego partnera. Czy Co ź.U 
świadczy o małżeństwie? 

T ERAZ MĘZCZYZNI lą 
lepsi - mówi peWM 
babcia wnukom - kiedv 

mialam ma/e dzi.eci, mąż za 

jesleśmy? 
Z tvch .fwf4t~" •• -

z;i, a nie · lwiqtecrnllch z fre
Ści roztoa.źaii. o współczesMj 
rodzinie wypa.dla spraW!1Mj
ważniejsZt! - dzieci. S""!1W(l, 
która dobitTl,iej niż w~zllstko 
inn.e M4dcZV l) fak!1Iczne, 
sH~ i treści współczes1tego 
małże1istwa, Sprawa, która 
dla przeciętl1.ych malżeń.~tw -
cokolwiek by nie głOSili różni 
kaznodzieje - jest d.zi,~ dro:t
sZt!, ważniejsza i traktowtt1ttt 
z większą odpowiedzial'fl.Ościo. 
nit w m.ałżeń$ttoa.ch 7l,.(I..! tyen 
dziadków. Mimo - a w rze
czywistości chvba właśnie I: 
powodu. 81'Olecz'11l!; trollki () 
dobro i zdrowie m.lodef1o po
kolen/.a, pomocy pcuuttD& tli 
1D1Icho toa. n/u.. 

nic nie poszedł by na spaC'e'" 
z dzieckiem. Najwyżej drze
lr.<l IJrąbaŁ czy wody przyniósł . 
Reszta by/a na. mojej glowie. 

Ocz?!wiścfe, nie general izuj 
my. Ale f aktem. jest,że tnm
no dziś o o jca., który uważal 
by za coś o.śmieszajqcego wvi
ściR. z 1JJózkiem do pa.rku.. 

Wankiecie przeprowadzonej 
przez Jnstytl1t. Gospodarstw'l 
Społecznego wśród 11'0 rodzin 
robotników zwia.11O m. i1t. P:Y
tanie: Czy m.ężczyźni powinni 
pomagać żonie w pracy domo
wej? Większość od.powiedzia
/.a., że kk. Wif?c('j, co pra.w
d4, Oył.o odpowiedzi pota.kują
evch, je§li chodzi/o o ton", 
pT<LC1.Ljq.ce ro.wodowo. II tak
te \Dieh, mężów dekta,rowal4l 

dziU: sZ01"owa:nie i froterowa- prawo zarządzania fundusza.
'liI! podłóg, pra.nie (tak! f.<lk!) mi żonie. Ale też więksżo.~ć 
sprzątanie. A niektórzy mło- dotyczyła przede wszys~kim 
dzi mężowie uwa.żają, że pO- starszych małżeństw i to 71U1/
winni pomagać żonie tak.że i żeństw, w ktÓ1'ych ŻO'M nie 
te gotowaniu czy zmywaniu p-ra.cowała zawodowo. Wśród 
naczyń.. młodych i wśród P'T"acującvch 

Dodarkowe zalety męzow kobiet częściej występowa/a 
podkreślają żonll w badanych opinia, że gospodarowanie po
rodzinach. Ich zdaniem, co winno byt wspólne, 
piqty mą..t robi z/lkuP1J, co Paradoks? Nie, chyba na tu
dziesiąty (więcej niż '!Dyni.kalo raIruI kolej rzeczy. Przecie~ 
bU to z deklaracji mężów) W1'ęczeni~ żonie wrob ionVCh 
zm.1JW4 MCZ1/f!t4. pieniędzll fI4 dom i ośtDi4d-

1 - ",-uM tonyrlkim -- cz~ie .. tuż t" rzqdt'" to -
Utoa.Ż4;q, że mę:tezv.mi to du- j4kby nę nU okłam1/'lM~ _ 
żym ,topniu 'lLC%estnic%tt to o d.odatkowy eięŻ4r dl4 kolne
pi,4lc~ fl4d dzie~i, Pomagajq tv, WspólM gospoda1'01D(JTI,ie, 
odrabiać ~kcje, chodzq M ct'IM faktvczm.~ WSPÓlM dlJ~
spacery, u;mujq rię ~6mi, pozyo.j4 00 ero p0dzi4łu mrob
gdYm4tk4 m;ęt4. k6tD fI4 ~ potrzeby, te 

W ~ .~ cI4Ww ~ ... clmd.ze .,6UI-

A~ te j1J.Ż temat odUiehttl, 
W każdvm r~ w blMkti 

choinkowych ś~Cftk M "e
tMtO nl.e mu..sim.lI 3ie m.arttoit 
o pnyszłość rodziny, Tak, jdl< 
n~ mU3imv 3i~ I) to martwić. 
\O 8wiet~ ~M~ tl~iG. 

A. :te je; "model" łię zmje.-to_ .. ~ 

Sobota, niedziela 
poniedziałek, wtorel, 

23. 24, 25. 26 
grudnia 1961 r. 

.iil;iJ€J1 
Państwowy -reatr Im. W. Sle· 

masl'kOowej -
pOnie<l%., wtor&k -
Alkad z Zal.a.mel - god~. li 

E/ub ZMS "Iskra" 

sobota -
W ieczo.r przy «wie -
gOO7.. 18 
nied·zJe.l<l, poniedt.:lale.k 
klub nieczyn",y 
wtor&k -
Wieczorek taneczny I 
programem rozrywkowym 

RZESZOW 
APOLLO (ul. 3 Maja) -

lobo ta, nledzlel.a -
Szl"chectwo :oo-bowl~lUje 
(.ang.!. 18) 
80b. - gOod-z. te, 18.15 I 20.~ 
ni~d~ godz. 16 
ponle<l..:., wtorek: -
Hl.sbO'r\.a żóJ1t,ej clże-roA<I 
(l)ol. 1. 7) 
gOOZ:. 16, 18 I %0.15 

GOPLAN A (Stltromleśele) 
lIobota -
~szt.a ~t mUczeniem 
(NRF 1. 18) 
godz. 17, 19 
n le<l.... ~on Ieod ~ 
R6że dLa prokUlratOl'ł! 
(NRF I. 16) 
nleO!:. I/O(l",. 13.30 
poniedziałek lIodz. Ul, 1'1, 11 
wtorek -
SwLa<leetwo ur~1a 
(POl. 1. 12) 
god!z. lS, I', 19 
M~W A (Ul. Dą br.nrsJrlecO) 

&dtI., n 100'2'... pon., wtor e.lt -
Mus1e ~U (aDl, l. 16) 
godz. 11 l 19.30 

PRZODOWNIK (Ill. Pct..
sklego) -

=~k~ID w Paryłu 
(USA l. 12) 
rodz. 17, 1. 
niedziela -
Tia.kJ.c-h dwóch jeI!: DM 
1Jr'z,ech (fr, L II) . 
«0<1>7.. 11 
ponled~, wtor&k -
Mllcląee śl-ady (pol., t 14) 
godz. 15, 17, 19 

SWIT (ul. L.a-nglewlcU) 
~obot.a - nl~zynne 
nledn:"p(mleod:o. -
PrOSZ~ u mną (łT. 1. 18) 
n.le<lz. god7.. 17, 19 
opon i e<J-z h lek g<)d1:. 16. 11, 11 
v,"tore-k -
poru~xnl1< Ma-ryn1n 
(r .. do:. l. 12) 
I!odz. la, 17, lt 

WOK (ul. Ok.rzel) -
ponl~, wtorek -
Ml\Ż JWo}eoj :bony 
(p>O>\. I. Ul 
godz. 15.45, 18. 20.111 

ZORZA (Ul 3 Maja) -
8ob., n le<l",. , ponle<iz. 
Op~.'!'\I~ (for. l. 18) 
sob. ~Il. 15.30, 17.45, • 
n;edz. gooz. 15.30 
pć><1ieo:J",alek gOod~. 15.311, 
17.45. 20 
wtorek -
S.mOolO>t odlatuje o 9 
(p •. n«a,m.a) 
(rad 1..1. 12) 
• .oóz. 1~.36, I' .• , • 

PORANKI 
OLA DZIECI 

APOLLO -
n j e(\q... !Xl'Ilie<ł L -
Br..o.mk~1'tl z nMUj ul&e,. 
("leE. 1. 7) 1l00z. 18 I 11.«1 
wt""'''k -
Mary"i.a I lcra9l'lClludkl 
(poI. I, 7) tCO(l.~ ID I 11.415 

GOPLANA -
nleocl1. .. ponle<l'Z. 
PUygod8 Zuzu (fr, L T) 
lod!:. 11.30 
wtorek -
Opowi~,ć alllMrty0k.3 
(pol. l. 9) gO(l... ll.a41 

MEWA -
nledz., ~oonleod>L - . 
Ma'l'vsIA I kNMlol~ 
(pol: l. 7) 
wtorek -
B,mbi (USA l. " 

PRZODOWNIK 
tli e<l 1:., ponie<loz. -
Piotruś I ClerWO<lY Ka'Ptu
rek (t'a<ll. l. 7) 
!l:od-z. 10 .~ 
wtorek -
Cz..-rO<lJrłejtka ~j. 
(,rad,;. l. 7) .odr .. 1~. 3 0 
nl!'M" pOnl~'Z.. wtorek 
Ode-tte S-%3 (a11ł(. I. 14) 
l(00Il, 12 

SWIT -
nl~z., p"",ied>!>;. -
Ballada·" bucmi~rfoal1C@ 
(p~'" l. 7) 1000z, li 
wtot'ek -
Bramk· .. 'l z n.a<t'ZeJ u11cy 
(cZ<!<!. l. 7) gOOz. LI 

WOK -
nl&d.z" "onled't. -
Pora nek Joaei (ru,m, l. T) 
wtryre'k -
Svn mO'l'U1 (jap. 1, T) 
~'t. 10 

ZOl'lZA -
ni&:lziela -
A'ki. W lualnle ('Ulrów 
(U~ ... !. 7) godcZ. 10 
Opętanie (tranc. l. 11) 
J(oo?:. 12 
pClni!'dział.,1o; -
Latawip.<: •. 1<01'1 .. ", "'-'lab 
(franc:. l. i) goc1~. lO 
Ol'~t.anie (fra·nc. I. lA) 
,,0<1%. 12 
wtorft -
Allet • .", kra in t. er.I1'd.", 
(U$A I. 1) Codz.. 10 I III 

BJtZOZOW Jt~botnlk -
"I«!tl., 1'00000ied'l., wtOoH/.; 
Mllioo (tr. 1. 12) 

1'Jf;l!ICA Uele~hJl -
.obo ta , n~zlell 
C?Aowiek ze II/omy 
(wt, l. II) 

Nr 300{ ('38i1~ 

ponled>&., wtorek -
Kwiedeń (pol. L 18) 
GRYF -
sobota, niedziel ... -
Taka milos': (czes, l, 16) 
poniedz .. wtorek -
Dzl.s w nocy umru miasto 
(pol. !. 14) . 
Związkowe -
"Ob., nledz., ponled .. 
Pierwsza lekcja 
(bu/g. l. 12) 
wtore-k -
Zywi bohaterowie 
(radz. !. 12) 

GORLICE Górnik -
-sobota, niedz.ieJ.a -
Paryski w,OCzę.ga (fr, l. 161 
ponie-dz., wtorek -
Biały szejk (wL I. 16) 
WIARUS -
sobota, med1Oi.,.la -
Koliski pysk (a ng. L 16) 
ponie<lz .. wtorek -
Syn wieku (radz. l. 12) 

J AROSt.A W Oka -
sob., niedz.. poniedz.. -
Tn,d·ne la-ta (wl. 1. Ii) 
wtorek -
Slomla ",n y wdowlee 
(USA I. 18) 
GdynIA -
sOobota -
Róże Ma prokUlr"tora 
(NRF I. 16) 
ntem.. pon iedz.. wto<rełl< 
Wojna I pOkój (USA l. 12) 

J ASLO Syrena -
sobota, niedzieLa -
Słomiany wdowiec 
(USA l. 18) 
poniedz., wtorek -
Nafta (1)01. l. 16) 

KROSNO Pionier -
nied,z.. POO1.iedZ.. wt~ 
Pulapkoa (tr. I. 18) 

KOLBUSZOWA Gratyna -
sobot.a -

. Fortunella (wt. L 16) 
niedz., pOhiedlZ., wtorec'k 
Pamiętnik Anny F'r".nk 
(USA I. 14) 

LEZAJSK Radość 
SOooot8 -
Sza ntat (NRF l. 18) 
nie&:., po.niedo:~ wt.<llrdl: 
Lekcja m \łoSe i 
(nwed~ l. 18) 

LUBACZOW Melodl.l 
ńledn:., ponle<lrz., wtorell: 
Niewysta.ny IIGt (Ta.dz. L 16) 

t.~CUT Znicz -
sobota -
Rosem.arle wśród mlUone-o 
rów (NRF l. 18) 
niedz. , ponledrz.. w:to<'eII: -
D1'u.g i czbow lek (pal. L U) 
Zwl~zkowe -
nleda:., pcmlooz. 
W środ'ku nocy (USA L 11) 
wtorek -
ZWY'kłA hlstOll'I.a (re<!&. L 16) 

MI ELEC Bajka -
sob., nled'Z., ponlOOz. -
Od A.penln6w do Andów 
(wl. 1. 12) 
wtore-k -
Sllachectwo ~e 
(ang. l. la) 
DK -
lob .. n 100'1., oon\ećlz. -
Ruda Julk... ifr. 1. 16) 
wtorek -
Od Apemlnć>w dO .Andów 
(wt. I. 12) 
T"CZA -
S()botB -
Spr awcy n le znani 
(wl. L 16) ;;.,o 
nledO!., opoon.lOOlz.. wt«eII: 
Dama Kameliowa 
(USA I. 16) 

NISKO SM! -
!Idb., nled'Z~ poIl .. wtorek ... 
Krzyta.:y (pol. I. 1%') 

PRZEMYSL Bałtyk -
sobota, nl~zlela -
Ot.enlłem się z czarownie. 
(USA I. 12) 
ponie<:I,,-.. wtorek -
Jutro p"·U'sta.nietllZ un\lenu!! 
(rad-z. \. 12) 
Kosmos -
sobota -
Fa tlm.a (.-aldlz. t 18) 
nl~., pan1edoz~ wtorek 
Skm: o h1icloe (lr.adL L 111 
Olimpio -
80b .. nl&h.... poniedz.. -
FUp I FUp lU beUudl:l~ 
..... yspl.. (tr. L li) 
wtarek -
Wnes~ń 1_ r. tpol. L lei 
Roma -
sobota -
Ch!""iec z C2lRft.IICO 1IIdoI 
(a.ng. 1. 9) 
nlł\'dlz.,. P~. 'WtOreII: ~ 
KwLa.t n.a śonie-gu (radz. 1. .) 

PRZEWORSK WarsuW3 -
~"bota -
Biały szejk (wł. I. 16) 
ni~o:.. ponim.:.. \'lt~rek 
IUO do Yumy (USA L 1S! 

ROPCZYCE PrzYJ&tń -
lobota -
CurodrJ@JU:1 m1ee..: 
(jug. I. 10) 
nlE'<l2., pOln l-edl/!~ wtM.,;> 
Siódme niebo (~r. L 18) 

I!ANOK Pokój -
~~ota -
Jak zabić I~ p.a.nią 
(a nI(. 1. 14) 
nie<lll.. pon'ed'Z .. wtorek 
W ciszy S'tepowej 
(.radz. 1. 1.2) 
San -
nlM7_, poonledoE.. W'torek 
D-zieje miłości (fi'. 1. 18) 

S1'ALOWA WOLA Balia" .... 
.ob .. ni"d"., ponicdz. -
UgkT'z}'dlenl (NRD I. 16) 
wtorek -
Okre5 próbny ~ .. ctz. L 16) 
WrlO~ -
Fobot<l -
PrzygOod,' A~n8 Lup'na 
(fr. 1. 18) 
T1 i~d"Z" p':mied-r- -
H3ndiarze ,-,plum 
Ich1ń. 1. 16) 
wtorek -

Zad u szki ("ol. I. t~ 
3'!'RZYŻOW Odrodzenl.e 

sobota -
KI~ot.v l mH~clą 
(NRD l. 14) 
nie cn., poniedoz_ wtO'!' ek 
Dwa pi~tra SZ~l~ŚC!.a 
(w~g. 1. 16) 

TARNOBRZEG Wi.sla -
ni ... dz., poniedz.. wtorek 
SlaN płeć (fr. L 18) 

USTRZYKI Orz.e.l -
lobota, nl~2'.lela -
Meln Kampt (s..wed:z. L I~ 
ponle<l",!ałek -

Relen. I m!l%czy~1 
(fr. l. 18) 
W'\<xek -
DzI ....... Ląty kl:'ąe (Jug. l. a, 
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O
POLANIN, KTORY CHCE zaim
ponować prLYbyszowi oryginal
nością swojego terenu, rąbie pros
to w oczy: "U nru<; m ic&Z!kają 
sławni ludzie. Mamy coś ze czte
rech Mikołajów Kqperników, 

I dwóch Janów Kochanowskich". 
Nie tak dawno "Gazeta BiałostoC'ka" trą

biła na całe województwo: koło Ł<:o żyje 
. Tadew;rz; Kościuszko. W pObliiu Su-walk 
pTowal:lzi kużnię Stanisław Leszczyńs:d. 
Maria Konopnicka dopiero co wyszła za 
mąi. Slub odbył się w Gokla,pi! 

Dzioonikan z Rzeszow~ przeczytał infor
mację, zastanowił się, wreszcie sięgnął po 
laIiążkę telefoniczną, nawiązał \kontakt 
I: biw"arni meldun'kowyrni i dziś może ogło
lrić: Sławni ludzie żyją też i w naszym wo
jew6d7Jtwie! Królowie, wirtuozi szabli, lu
dzie nauki, sztuki, liteTaJtury, filmu, i pio
senki. Nie wierzycie? No, to przeczyta'jcie. 

JAN HUSS mieszka w Rzeszowie. NUlmer 
telefonu - 35-60. 

- Zalwód pana? - pytam przez telefon. 
- Obecnie pełnię obowią?Jki prz.ewod,ni-

mącego Wojewoo71kiej KomisjI Zwią?Jków 
ZaJwocIowych. 

- Chyba zna pan swojego imienni.ka,· o 
~ wspominają ws-zystlkie podręczn i ki 
tds'lorf:i. 2'1ł w laftach 1369 - 1415. Czeski 
kaznodzieja, reformator religiL Dążył do 

anarodowien1a loości()}a. Oskarlony o herez
j, przed Soborem w Konstancji. potępiony 
, wydany władzom świeckim, zginął na sto
• • llJpca 1415 r. Jadt widać - niewesołe 
lII1ał I;ycie. 

- Zgadzam 11ę. ale mam teQ; pewne zag
~nla. . 

- Jakle? 
- Tanvten Jan HuB nie rodał pnz:ecież 

itzIecL.. 
TADEUSZ KOSCruSZKO mieszka w Rze

ftowie przy wIicy ChodJkiewloza 6. DZJWOni
rem do niego siedem razy, lecz nikt nie 
podnosił sruchawki. 

W książce telefonicznej przy nazwisku 
amieszozono slkrót inż. A więc pan Taueusz 
jEst inżynierem. Nasz Naczelnik równirż 
b~ ltttżynierem wznosząc fortyfika'Cje o b
ronne w czasie walk w Sta'nach ZjE."dnocż6-
nych. Podobno nie zaźnał jeuna,k szcz<:;$ci a , 
bo nie należ-ał do NOT, nie płaci! sk ład~k 
członkowgkich, nie budował wież.owców, nie 
II!pOI"Ządzał kosztorysów ani też nie słuchał 
referatów na temat znaczenia prefaJbrykatów 
l os2lCZędności cegły. 

JERZEGO POŁOMSKIEGO z Rzeszowa 
a1e udało mi się spotkać w domu. 

- Jestem jego córką - przedstawi.a się 
bardzo miła, mała 06óbka. - Tatuś wyszedł, 
bo chce nam kupić choinkę. 

- Czy tatuś lubi śpiewać? - pytam. 
- TylkO wtedy, jak się gol!, ale mamu-

.ta mówi., że strasznie fałszuje ... 
JAN DŁUGOSZ jest dyrektorem szkoły 

budowlanej w Pikul i.c.~ _h, ale mies7ka w 
Rzeszowie. Dowiaduję się od żony, że wy
kłada tam język polski i fizykę. 

LESZEK BIAŁY uczy w Technilkum Eko-

noomi'C"Znym w Przernyśl<u. 20Mty. Dwoje 
dzieci. 

- Proszę pa'lllll - mówię - pan nosi 
imię i nazwisko klslęcia krakowsko- sando
mierslJdego, któr'y, jak wiadomo, zginął z rąk 
siepaczy Świętopeł'ka gdańskiego pod Gą-
s'a.wą w ro~u 1227... , 

- T3Jka popularno~ć niekiedy C"lowieko
wi tylko sZ!kodzi - przerywa pan Biały. -
Kiedy studilowałem w Kra,kowie, byłem ze 
wszystkich studentów najczęściej pytany. 
Po ,orostu niejednemu profesorowi nie 
chcLało się zaglądać do notesu i pytał tych, 
których nazwiska najba~iej utkwiły mu 
w pamięci. 

Dwa laia temu przebywadąc na leczeniu 
w uzdrowisku, spotkałem profesora, który 
mnie uczył. Kiedy posłyszał moje na:DWiBko 
uśmiechnął się: ,'pamiętam, pamiętam. 
Przecież chcia~ern pana obla6, ałe się nie 
udało ... " 

JOZEF ZAWISZA mie'!zka w Bleezu. Je~t 
mistrzem stolarsikim. Owszem, doskonale 
zna dzieje Zawiszy Czarnego. Nie, nie wie 
jak miał na imię. Może Józef? 

W mlodym wieku wrarz: z kole~ami doM: 
często organizował turnieje. Pojedynkowali 
się za pomocą drewnianych szabIL Już 
wtedy mialo się sympa~.je i niektóre gpor
ne problemy trzeba było załatwiać na "ubi
tym placu". 
STANISŁAW PONIATOWSKI leoc-zy lu

dzi w Raoomyślu Wielkim. ŻOnaty. Dwoje 
dzloci. Felczer. Lubi łowić ryby i polować 
na zające. Prze?ad~ 7-8 filmem I telewizją. 

JOZEF IGNACY KRASZEWSKI uczęsz
cza do szXoly w Krośnie i za-ehwyca się 
książkami swojego imiennika. 

- Ja t€'Ż piszę, proszę pana - mówi 
w peW'l1ym momencie. -
, - Co pan pisze? 

- WIersze. O... Tu mam. Nosi tytuł 
"Ona". ProS"Zę posłuchać. 

O ma lulba, o ma luba 
Twoje oczy jak malina, 
Twoje liiCZlka }ak cytryna, .. 
- Złe to, czy dobre. Mam jes'ZoCZe kirka 

inn.~h w10TSzy. Napisałbym więcej, ale 
brak mi konceptu. 

.• '-- Ja s ię na tym nie . znam - od,powia
r.l.am , wymijająco. - Pr06-Zę przesłać pełne 

tel,,~t y PO "Widnokręgu", \ na ręce prm, Gryg
la. On podobno ma gotową receptę, jak pi-
sać wif'rsze. • 

BASIA KWIATKOWSKA mlf6zka w Sta
lowej Woli, lecz nie udało mi się z nią 
przepr"wa'dzić wywiadu, ponieważ liczy so
bie UlJledwie ... 6 miesięcy. 

BARTOSZ GŁOWACKI już C?:Warly rok 
procesuje sj,ę o miedzę ze swoim sąsiadem 
'Vlichałc-m POikrY'W'ką przEd Sądem Powia
towym w Tarnobrzegu. 

- Sprzedam dom, sprzęty, pójdę z torbą 
po żebrach, a nie lIIStąpif:. Taki już jestem 
- mówi G1owaoki. 

Kiedy pewnego razu obaj p!'"ledwnicy 
przechodzili obok pomnika Bartosza stoją
cego na rynku tarnobrz.eskim, pan Głowaeki 
wska'lllljąc na metalową kosę, kt6rą jego 

imiennik dzierżył w ręku, zaczął grozIć sl\
siadowi: 

- J ak się rozłoszczę, to el tym żelas
twem wszystkie żebra policzę. 

Pan Pokrywka wy<chodząc z założenia, że 
sąsiad rzeczywiście może spełnić groźbę, po
nownie zaskarżył go do sądu. Bartosz Gło
wacki oczekuje na nową, drugą z kolei roz
prawę. 

ADAMA MICKIEWICZA szukałem dość 
długo, aż wreszcie, korzystając z rad jego zna
jomych z Jarosławia, znalazłem go na tar
gowicy w PrzemyŚlu, gdzie kupował Ironie. 

- Parnie Adamie - mówię. - Panie Ada
mie - powtaTzam, trącając go lekko w ra
mię. 

- M'€Chże mi pan nIe przes~~ -
syknął w odpowiedzL - Przecież widzl8z 
plill, że jestEm zajęty. 

Istotnie, pan Adam oozyma najwybred
niejszego ZJ!1awcy Ggllądał :os1ego kasztanka, 
liczył mu zęby, badał' $cięgna I kopY'ta, ma
cał brzuch, szarpiąc I s1rubiąc bogu ducha 
winne zv/lerzę, które nagle UlCZęro wierz
gać i gryżć ku uciesze licznie zgromadzo'
nych gapiÓW. Potem targował gię z jakimś 
chłopem, widocznie właścicielem Ironia, za
klinając się na wszystkie świętości. że ten 

PierwSZ1} balwanek. 
CAF fot. Kopeł. 

meehlak nadaje się tylko na skórę. Widocz
nie jednak wart był więcej, skoro za;płaci.ł 

. za niego równe 5 tys. złotych. 
- Panie Adamie - pytam delikatmle, I:e

by go nie urazić - czy pan naa:n-arwdę ~ 
dluje końmi? 

Micklewiez P8tmy na mnie jak na intru
za. 

- A bo co? Pan z podatków, czy '!z ~ 
pekc}i? 

- Z prasy. 
- To i prua Interes1)je się handlem 

końmi? Przecież macie chyba czym gazet,r 
rozwozić. 

- Nie w tym rzecz. Chciałem ..• 
- Czekaj pan - nie pozwala mi d<lIlrofi-

czyć. - Ile chcecie za tego łachudrę - py
ta przechodzącego obok chłopa, ki6ry ciąg
nął na powrozie niedużcgo konika. Wkrót
ce obaj zniknęli rpl z OCz.u. 

STEFAN BATORY akurat moczył nogi 
w gorącej wod:de, zmieszanej z solą ku
chenną, kiedy złożyłem mu wizy1ę w jego 
dom'ku połoronym na peryferiach Gorlic. 

- Cholerne O<!cis'ki - narzekał pan ste
fan. - Przykładałem maść, plaster tw-ys-

tyn;ny, oblewałem jakimś płynem ł nie 
z tego. MO'iJna się już wśCiec od bólu. A tu 
nogi trzeba mieć zdrowe, bo j'cstem stró
żem, pilnuję w nocy magazynów i m'uszę 
catły c~ chodzić po plaOll. 

- ,;ldecyduj się pan na zabieg operacyj
ny - mówię. 

- Zeby mi się jakiejś Inne świt'tstwo 
przyplątało? Nie chcę. Podobno mój imien
nik. wielki król, tei miał odciski, kitóre śd
nał sobie uablą, aż nabalwl.ł się zakażenia 
umarł. 
- Przesada. S'ką'<i te Infonnacje? 
- Moja babka mi mówiła. 

WŁADYSŁAW JAGIEł,ŁO niewiele mógł 
powiedzieć o sobie, ponievvaź skończył do
piero siedem lat i umęszcza do pierwszej 
klasy SZlkoły Podstawowej w Krzemienicy 
koło. Mielca. Na moje j€dyne py1anie, kim 
chciałby być, odpowiedJ7.iał, że adwokatem 
i natychmiast pobiegł do swoich kolegów, 
którzy opodal lepilIi ze śniegu dużego bał

wana. 
LUDWIK SOLSKI jet;t szew-cem w Dębi

cy. Zbiera znaczki pocztowe i nigdy nie był 
w teatrze. , 

Ponadto dowiedzi(lłern się, że: 
HENRYK SIENKIEWICZ (nie myUć z na
szym redalkcyjnym ry.sownikiem - Jerzym 
Sien'kleowiczem) ~1"V'AlaJe płyn do wywa
biania plltm. Można go spotkać w dni tar
gowe w Rzes~e, Mielcu, ŁańC'lLCie, Kol
bu8zowej I Brzozowie. 

MARIA KONOPNICKA przechodziła nie
dawno w rzeszowskim s7JPitalu ~erację 
wyrostka robaczk()W~o. 

PIOTR WYSOCKI, pochodzący prawdo
podobnie 7. Lubaczowa. ;;:ebrze w pociągach 
kursująCYCh na trasie PrLemyśl - Kraków. 

WOJCIECH BOGUSŁAWSKI ods.iaduje 
w wfęzieonlu karę za manko . 

JAN SOBIESKI służy w jednej z rLe
S"2JOW5kid1 jedn{)!Jtek W'Ojskowy-ch 1 jest 
mistrzem w str~1anlu. 

Ankietę apracował: Wis .. 
(jeden z bohateTów "Starej Baśni" 
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W pojcigu za krółelD złodziei 

P RZEZ TRZY DNI hu
lałił zadymka w~r6d 

lesislych \Ąrzgórz kar
packJch. Nocą mro'-

szczYDał policzki, sztywnia
ły piłlce na :'?b-zie br·~fTli. 
Snieżrn> Z:1~;'.I' utrurini.J.?Y P::J
ścig Kilkt.;set milicjantów i 
żolnierz;v' P()S',!\,v21o się z tru
dem naprzód z:oledwic dwa 
kilometry na goozinę. 

W sobo~e prU:<] oo!urlniem 
żołnierze kapItana Kozicki,:g0 
dotarli w r>obliże drewniane 
go bunkra. wkopanego w zie
mię. Wydohvwała się stąd 
wstążka hlekitnego dymu. 
Tuż obok stal człowiek z ło
patą w ręku. Najspokojniej 

w swiecie odgarniał śnieg z 
Ul.."-ypa!fl cgo okien.ka. Przerwał 

na chwilę zaięcir czujnie się 
wokól lVY~g l~d3.i'1C, jakby wie 
trzv{ n <\dc hoclząci" niebezpie
czeńslwo. 

- S U, j, ręce do góry! 
krzyk :l ą ł ktoś z zac ieśniające
>:;0 si ę kola ty ra li er y . 

Such y lrzCl sk serii · z automa
tycznej broni r07.dClrł ciszę w 
,~osnowej gęstwinie. 

- Lapaj go' Zywcem brać! 
Kilku żołnierzy rzuciło się 

w pogoń za zbiegiem. Nie zdą 
;:y! u ciec. Podniósł ręce do gó
ry. Żołni;or7.e dobrze znali tę 
twarz. V.'idniała ona na ty~ią
C<lch plakatów, rozlepionych w 

miastach całego kraju, patrzy 
la ze szpalt warszawskiej i re
gionalnej prasy. Listy gończe 
wołały czarnymI' czcionkami: 
groźny bandyta ... uzbrojony w 
maszynową broń palną ... kto
kolwiek by wiedział... 
Pozostała część oddziału oto 

czyta bunkier. I znów krótki, 
donośny jazgot automatów. 

- Hej, ten drugi, wychodzić! 
- Wyłaź z dziury, bandy-

to! 
Rozkaz nie został wysłucha

ny. W bunkrze czaił mę drugi 
przestępca, uzbrojony w trzy 
pistolety automatyczne i spo
rą ilość amunicji. Czy zdecydo 

wał się na rozpaczliwy, bezna 
dziejny opór? 

- Do kapitana Kozickiego 
podbiega szeregowy Leszek 
Pufka: 

- Obywatelu kapitanie! Poz 
wól ci e ... skoczę do schronu ... 
nie zdąży wystr7.elić ... 

W chwilę późnię,i w pod
:z:lemnej melinie stoją naprze
ciw siebie przestępca i żoł
nierz KBW. Palce na spuście 

WM.domość 
o schwytaniu 
band1}tow u.cie 
szyła m;esz
kańców woje
wództwa rze-
~zowskiego. 

Spontaniczna 
ma.nifestacja 
przed budyn
kiem MO 10 

Gorlicach, 

bronI. Długie sekundy ner
wów. Szanse równe: jeden i 
drugi zdąży pociągnąć, jeśli... 

- Rzuć tę spluwę! Jesteś 
otoczony. 

HOBBY WESOŁEGO JASIA 

Jan Kuc z Sitnicy w powie
de gorlickim, zameldowany w 
Ustrzykach Dolnych oraz Ta
deusz Hyl'lszek z Llbllłźa poz
nali lrię kilka miesięcy temu w 

krakowskim więzieniu na Mon 
telupich. Gdy ich zamknięto w 
jednej celi, szybko nawiązali 
ze sobą duchowy kontakt: 

- Na imię mi .Jasio. Piętnaś 
cle lat paki. Dotychczasowe 
osiągnięcia; 143 włamania, w 
tym kilka miłowanych za
bójstw. 

- Mów mi Tadzik. Dosta
'lę chyba si~rlpm IClt mamra 

(Cląc dallzy na str., 4) _ . 
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SłODKIE S~UVENIR'y 
l ŁOT-EWSKI E0 
STOLICY 

w KIOSKACH, na ulicz 
nych stoiskach, w ele
gan,kich domach to

warowych Rygi mnóstwo jest 
pamiąte k. Specjalne sklepy z 
uroczymi drobia;~~ami z dale
ka pr zyciągają oko turysty ne 
onem z napisem "Souvenir'y", 
Obok tcwałych podarunków, 
złotych pierŚCionków z syn
tetyc:mymi kamieniami, które 
nabyć można na każdym stoi
sku, wiele jest rozmaitych ła
koci, opakowanych w barwne 
meta lowe pud "'łka, z wielkim 
fabr ycznym 7.nakiem, z wypi
sanym okolir7.nościowym ży
czen iem. V.' środ takich właśnie 
słod k ich upominków, w witry
nach sklcpćl\v widzieliśmy wy
roby Fabryki "Uzwar", co 
znaczy "Zwycięstwo", 

Załoga fabryki, jedna z kil
ku rysk ich zakładów pracy, 
zaprosił a do siebie grupt: u
czestn ików naszego Pociągu 
P okoju i Przyjażni z Polski. 

114 rodzajów ro~maltych karm .. l· 
k6w oraz 20 gatunkÓW marmola· 
d~k i lpa""noład, nietrudno so
bie wyobraZiĆ, iż no jwiE:ks,y kło. 

pot mieliśmy z tzw. degu>t.cją. 
o tym. by k'Órejkoiwick z bry· 
/:ad e>dmć" .. ić. za.l"niaJ"c .i~ o
bOWiązkiem dbania " iin)e. 01<0_ 
zało si~ wręcz nlemoŻliwościa. 
obrazą nie dO wyboczenia. Na 
nas7.ych oc7.ach, z przemyśl nych 
taśm zeskakiWały kolorowe~ ga· 

tepianie pianistka prowadząca 
fabryczny zespól. Kierownik 
fabryki cukierniczej im. Karo
la Swierczewskiego z Warsza
wy wymienia z kolektywem 
,Uzwaru" fachowe uwagi. 

- Teraz powiedzcie coś o 
waszym województwie 
zwraca.;ą się do mnie. 

OpOWiadam o R cCszow-
szczyźnie, o Cukrowni Prze
worsk, która tak pOW<lzme 
zmodernizowała w ostatnich 
latach swój proccs produkcji, 
o radzieckiej metodzie gotowa 
nia cukru z zasypką, którą 
stosują przeworscy cukrowni
cy, Opowiadam o wielkim u
rod7.aju buraka cukrowego i 
7wiE;ks7,onych możliwościach 
naszego przemysłu cukrowni
~zcgo w roku bieżącym. 

- Pozdrc'l\vcie waszych!
urzekazuja mi serdecznie. Ani 
się nie oglądnE;lismy, gdy w 
gwar powaŻonej rozmowy co-

Jedrw. z ilolistek zespołu ,,sAKT A" 

wszyscy z niezmierną serdecz
nością, wylewnością, sympa
tią. Wieloletnia karmelarka 
przynosi pęk podłużnych, bły
~7.czących staniolem cukier
ków, z wielkimi puszystymi 
nacięciami z białej bibuły. To 
.;Uż o7.doba na noworoczną cho 
ir.kę ".Inni przybiegając od 
masz.yn ofiarowują nam roz
"naitc znaczki z napisem: Ry
ga - w językU łotewskim, ro
,yjEkim i prześliczny znaczek 
z napisem w języku polskim. 

I znowu rozmawiamy o na
szych wspólnych osiągnię
CHiCh, zamierzeniach, planach 
na przyszłość. Cukrownicy z 
.,Uzwaru" opowiadają, iż obec 
nie pracują 7 godzin dziennie, 
a w sobotę 6 ... Dajemy z sie
bie teraz znacznie więcej niż 
dawniej w ciE\gu S-godzinne
go dnia pracy". W roku 1963 
fabryka pl"lejdzie na 6-godzin 
ny dzień roboczy, a w sobotę 
zmiana trwać będzie tylko 4 
godziny. "Uzwar" buduje swój 
piąty z kolei dom mieszkalny 
na 74 mieszkania, 

Za oknami sypie śnieżek, 
my zaś ani myślimy o rozsta
niu. Jednakże przewodnik z 
"Jnturista" przypomina nam o 
dalszych na ten rlzień planach 
i spotkaniach; żegnamy się jak 
wieloletni przvjaciele. Dyrek
tor, majster Sadowski, Olga 
pytają, cze~o mają nam ży
czyć na pożegnanie, 

Krótka chwila zastanowie
nia i naj rezolutniejszy ze ślą
skiej grupy, górnik Torbus od
powiada: A życzcież nam, a
iebyśmy się tak u nas w do
mu na Sylwe~ra bawili_ 

~ECYLlA BŁQzq~A 

Na obszernym dziedzińcu 
powitał na s wielki polski na
pis: ,,'\Vita jcie drodzy przyja
ciele" Podwórzec swym roz
kładem, starą obudową przy
pominał nieco naszą dawną 
rze>,zowską "Alimę". Lecz tyl
ko z "geograf icznego" rozkła
du, gdyż rzucał się tu od razu laretkl, osypane od razu cukrean raz częściej wplatają się cal- E:-

kryształkiem. Automatyczny cu- kiem l'UŻ taneczne dźwięki i :::. ~ 
w ocz:!, przy starych murach kiernik formował znakomite be- ~ 3 
ogromny ład, drobiazgowa nie ~y,. ptasie mlec>7J<o, r6wnJet w kilka par tańczy na obszernej ~ o 
mctl pedanteria.' Po powita- spos6h zmechanizowany, obrasta- sali, w której odbywa się spot ~ ~ 
niil ch i wstępnej prezentacji, lo w czekoladow, polewę. kanie. Zjawienie się przewod- <>:? 

Uderzyło na. niezwykle małe niczącego Rady Zakładowej ,.,-, 
którą wesoło i zgrabnie prze- utycie jakichkoiwiek sztucznych • 
prowadził dyrektor zakładów, zapachów czy barwnikÓW. Z dyrektor obwieszcza wesoło: • ~ 
p odano nam biale, sztywno biaM<.a, z jabłek, z kon1!tury, C'U' mój "wróg wewnętrzny" nu- ~ .. 

k h l l kiru - '" n. •. turau.nych. pr06tych mer l'eden i śmieJ·a.c się doda- f-<.8 wy roc ma one p aszcze, a ra składników, powstają tu znako· ::G o 
czej le k ars k ie kitle, i białe mlte i em.aCl'lne 9COOyC'U. St-ara je w tonie poufnej informacji: ~ t.., 
cza pe czki nil głowę. Stara ro- labryka, w której pracuje 13 on przepi(knie śpiewa. Będzie Ul.' 

brygad pracy kOlTl u'" iS'tyc mej, . tł' d ' . . 
botnica, bez nijakiej z na,szej intensywnie modyflkuJ~ "woj~ u- ~lę cer owa. Ole alcIe mu Się 
str ony zachęty, przyniosła rządzeni •. W. wl"$llym "",kresie wymigać. Oczywiście nie daliś g, 
v.,ri elkie stojące lustro, oświad zb'udow • ..., .utom.t do opako- my. Za chwilę śpiewa .. Pod- '" 

wllń, który obwi.j.a w pa.pi~ki k' k ' J:i 
czając autorytatywnie: bez 600 ""'tUlI<, cu1<:lerków na m>nu~~. mos lews ie wieczory'! my /~ 
l ustra życie jest smutne. Przyj T~śrna produk.cyjm j_ tak 7lffion wszyscy z nim razem. 1:S 
rzyjcie sie. Przebrani w biel tow ......... it .. je<l.,ej tłt'rony do 

kotłÓW wl1!W~ elę plynny ]ua,r- - Czy tej zmianie, która te- 'g 
niczym ekipa lekarzy, udaliś- :~ "_,'i'i~e-Lj W"*tr.211 opaoko- IBZ pracuje, nie jest przykro, '" 
my się na zwiedzenie fabryki. ~~ ;:s ;:! 
Wraz z dyrektorem oprowa- Po zwiedzaniu fabryki, za- że my się tu zabawiamy? - 8. ~ 
dzał nas wieloletni . majster t'Zyna się ogólna rozmowa pytam. ., ~ 
Z ygmunt Sadowski, przodow- przy lampce wina - a raczej - Wszyscy są ogromnie ra- ~..c:= 
nicy Petrowski, Hecenberg. szampana, przy muzyce z adap dzi, że mamy gości z Polski, N ~ 

W v bud owa d k i bl tera. Potem przy rzewnych, Odpowl'ada przodownl'ca Olga .~.;t 

Arabowie • 
I araby 

Długo szukałem klucza do 
podania w telegraficznym 
skrócie możliwie ciekawych i 
lekkich wiadomości z Węgier, 
a właściwie refleksji z niedaw 
nego pobytu w tym kraju, 
W iadomo: święta, pogodny na
$trói, pełne żołądki. Ważne 
tematy tracą ważność. Propo
nuję więc na początek mały 
kęs węgierskiej krajanki alfa
r:etycznej z 1961 r. 

Ac!.. Trafiłem od razu na po 
wiązany z obecnymi świętami 
temat. Mowa będzie o osioł
kach, chociaż uprzed7.am, nie 
o tych z Betlejem, Acs to du
i:a wioska nad Dunajem w 
J:Jółnocno-z<lchod niej cz.ęści 
Węgier. Słynie z dużej cukrow 
:1i i hodowli ... osiołków. Żad
na wieś na Węgrzech nie szczy 
ci się ta,k wielką lic-z.bą tych 
poczciwych s-kądinąd zwie
rząt. Posiadanie kilku osioł
ków uchodzi w Asc za synonim 
bogactwa i dobrobytu. Z tego 
~owodu ukuto na Węgrzech 
wiele dowcipów i porzekadeł 
o osiołkach i mieszkańcach 
nryginalnei wioski. W Acs nie 
martwią siE: tym. Przeciwnie, 
Clbolewają nad losem osioł
ków, których powoli wypiera
ją traktory. Z czego będzie
my robić salami? - pytają z 
rozpaczy mieszkańcy Acs. Po
lacy zwalczają obecnie konie, 
a l WE:grzy też nie chcą przez
naczać dużo paszy dla osioł
ków. Lepszy traktor niż para 
t)siołków. A co z końmi? Pro
szę bardzo, 

Babolna. Są właśnie tutaj, 
'IV Babolnej - starej, bo liczą
cej już ponad 170 lat ~tadni
nie koni, założonej jeszcze 
przed trzecim rozbiorem Pol
~ki. Fundatorem stadniny był 
sam cesarz monarchii austro
w~gierskicj Józef II. Na jego 
dwór stadnina w Babolnej 
dostarczała rasowych, pięK
nych arab6w lub anglo-ara
:,ów. W Babolnej do tej pory 
koń króluje niepodzielnie, po
wiedziałbym nawet majesta
tycznie. 
PrnY'P~ po obejll"ZEmhl 

koni I doskonalych WTę<:IZ warWl
k6w hodowli oraz troskliwej 0-
pieki Ul mony pNlcown1ków 
!rl.adn!ny, że t1Jltejsi Węgrzy 
zwracają rię do konla per J e g o 
Wysokość. Co :r.a umUowa;ni e l 
p.rZywlólUl-n1e do t.e.go aL1ac.h et
n eg o mwor>zeru.a 1 Bied n ą u Dl!lU.e 
U1słY8»II'De w dzl-e-ciń.st'wle W'SIPo
mnlen!.l o W'IJOI'owej stac ni b.re
bi<>«o ?otOC'klego :r: t.ańcu.t.a. To 
CO zo~'T.Ylem w Babo1ne) ni .. 
może "111 r6wnać 'l naszymi le
i~aro.l .. =koiwiek u1an.l 1 hu
,,-a-ria,. to p1'7.eciei \VS1pólnen-all'o
dowe hobbies. W &bołmej &l.aw
nym koniom wyst.wi~no, n <lg=b
ki, rui tabHcach pamiątkowych 
wytJ15YWMlO daty I co wa żn i e:l 
!oz.. wyc-zyny. Of;obny pom nik 
wybudowano protopłastrun s tad 
niny. Oprocz tego na ob~,ennym 
dziedzlńC11, .po,;rool<u ~t,'łowych 
",,·budowań wJ.dnleje <otaw .. plęl<; 
nec'<> 'kOł1i.. N. cokole wyry.t o 
nazwy h!stcn-yoznych b it ew, W 
k:t6rych br ",ty Ud:1.i.ał koni., z 
Ba bOlnej. Czego tam n i-e m" 1 
Scisb cb.ronolog!.a bitew, pOOU\w 
rn;y Od wojen """"oleońsklch llt 
do II wojny Ś'Wiatawej. DILa 
tt'lumf"tar ów (002 ywihc1e I«xn I) 
owych b lit ew W)'lbudoWMlO n.a1W'e4 
!IlpecjRlmą I>ra.mę 'ZWa'ną <lo dJ:ti-. 
slaj bram" trIumfalną. Ach, by
ły to czao;y, panie dueju. 

otac'Ze1tO były? J~ ~ 
Babo/. r>a ) es! me<k k" dL1 miłoś
nik6w koni z =lej EuTopy , ba 
AzJI I A1ry'\l:L Nie moa tyg odn J." 
żeby do Baobolmej nie u.gl ądną.ł 
jaudś cudz.oz\emi-ec 'l wY'lX'haJlym 
portf.,lem. Nie<l.awno przybyl do 
sl.a<inmy ip.eWien Nlerniee z NR~' . 
Z braku gotówki J)'T.agnąl g ocr'lCO 
z,amJeonU!: 9W"il0 nowiu tkiego 
"M e.rcedesa" za jednego t y&.k o 
konllloa. Nic • !-ego, mlrmo ~e 
gość pmoeoz dwa dm.! dl'<)C'Zy ł 
wpr08t kle~nlk" I>t.adn iny. 
Wcze."nl~ J~ Wł<>c-h i S!zwed 
dokon,,1! U'I'zędOlWych tOI'lIDa!l
nooci kUII)I7>a, 

Spytacie w końcu skąd 
tytuł Arabowie i araby. Chwi
leczkę cierpliwości. W Bnbol
nej przebywa ponad 30-osobo_ 
wa grupa Arabów (najwi"cej 
7 ZRA), która uczy się od Wę
grów jak hodować rasowe ano 
by. Przebywają tam rodowici, 
7. krwi ! kości Arabowie już 
od dłuższego czasu podpatru
jąc pilnie, tajniki hodowli Na 
ich widok zdumiałem się nie 
mniej, niż wtedy, kiedy usły
szałem, że Węgrzy w połud
niowo-wschodnich okręgach 
uprawiają ryż i wysyłają go 
do Chin. «ledo .wieku n;'b~~ka ~: ~b~7; starycb polskich szlagierach Na to przedpołudnie tak zor~ 15;:; 

9OO-osobowl( za log<:, a wśród nieJ - nie brak .. Czemuś o mnie ganizowano pracę, że z bliż- ~ g 
j S proc. Po loków. Każdy ze5p61 i ł" .. .. Ale o tym w następnych oC!-
ot eral się pokazać nam swoj" zapomn a , "W maleńkiej ci- szych i dalszych wydziałów, .ss;:s 
produ kcję w całym ,Jlroee.i~". chej tej kawiarence" - które co chwila ktoś przychodzi, zo- eJ,~ tinkach. 
zWaJŻywszy, te "Uzwec" wyr .. <bla Z przejęciem wygrywa na for- staje, ktoś się zmienia, a ~ .JAN SKOWRONEK 

V~TVVV •• v····· •••••••••••••••• Vy ••••••••••••••• v ••••••• ~ •••••••••• ~ •••••••••••••••••••••••••• v ••••••••••••••••••••••••••• J 

(Clą~ dalszy ze str. 3) oretyczne rozważania pod bu- PRZESTĘPCA MOZE ZABIC miasteczko Biecz. Za pomo- zostało mu sporo cza9U, dla-
za kilkanaście przestępczych: dować praktyką: rabuje inter- cą żelaznego łomu urwał kłód- tego też przespacerował się 
deta li. nato Jasio Kuc działa najchętniej ki w pięciu sklepach I zabrał pieszo do Miejsca Piastowego. 

R ozejrzeli się po ciasnym, Milicja nie chce dobrze rozu w pojedynkę, delektując się kilkadziesiąt tysięcy gotówki. Podczas łamania kłódek za-
niezbyt komfortowym pomie- mieć jego ambicji i pakuje u- swoją robotą. Jego metody by Po pracowitej nocy wsiadł do uważył go stróż, który 
/<Zczeniu. t:jllentowanego Jasia do ciupy, ly niezawodne. pociągu i pOWTócił do Ustrzyk jak zwykle na jego wi-

- N;e podoba mi się ten 10- Ledwo wyszedł, nie zdążyl na- Wiosną ubiegłego roku pra- Dolnych - na łono .Łęsknio- dok rzucił się do ucieczki. Ja-
kal - :;:aczął się dąsać Jasio wet nic konkretnego ukraść, cując w pocie czoła podczas ra nej rodzinki. mo Kuc zdenerwował się po-
spod Gorlic. gdy wezwano go do woj- bunku sklepu w Lubzinie w W następnym miesiącu mial dobnym widokiem: jak tol 

- Ba! To samo miałem na skowych szeregów. Dowódca- powiecie dębickim, usłyszał zaszczyt złożyć wizyt~ w skle- Stróż zamiast pilnować mienia 
myśli! - przyznał kumplowi wąsaty kapral - nie wziął rozkaz: pach lwonicz;a, Ponieważ po- pup!icznego, umyka niczym 
rację Tad zio ze Sląska. pod uwagę przyszłej Jasiowej _ stój, bo strzelaml 
Tr7eba będzie stąd zwiać. sławy i z zimną premedytacją 

Nie wszyscy czytelnicy mieli zgolił mu bujną czuprynę, po- Jasio zobaczył w pobl!h1 
okazję osobi scie zapoznać się z zostawiając jeno żałosne jej stróża nocnego, który na je-
Jasiem. A duża to indywidu- szczątki. Rozżalony tak niec- go widok wcale nie uciekał. 
alność. Grzech nie pHmiętać nym postępkiem. kaprala, u- To było coś nowego, czego do-
" jego zasługach. W swojej kradł Jasio za karę dwa pisto- tąd nigdy nie spotykał. Poło-
skro:-D.nej k a rierze nigdy nie lety wraz z zapasem amunicji. żył się na ziemi i strzelił w 
zapoml'na ł o rzeszow·s. kl'm ~'o- Z I kierunku hardego służbisty. 

n wo niony ze służby wraca 
J·ewo·dziw l· e. Był przeC'lez tu- 'd Podszedł potem do rannego o poczciwej cioci. Trochę pra 
taj autor em 33 włamań. w ramię dziadka I kazał mu 

('uje w Nowej Hucie, jednak C'hwilę poczekać. Sam zaś udał 
Urodził się w Sitni cy w do

mu n i ezamożn e .!!:o rolnika. Ale 
gdzież tam jem u gospodarka 
była w gł owie' .Jako młode 
pacholę poświęca! wiele czasu 
na samokształcenie; sl~czał 
dnif'm i nocą n8d ksiażkami 
sensa cyj no kt'~!mina'lnymi, 
a by pozn a ć ta.iniki prze5tęp
czego ŚWi 8. ta. IvLuzył o karie
rze solidnego ziodzleja. Na ra
zie kończy gimnazjum w Gor
licach. 

Gdy naród kosztem wielu o
fiar, vlys;lku i poświęcenia 
rozpoczął budowę Nowej Hu
ty, Jasio węsząc koniunkturę 
wyjeżdża do cioci w Krakowie 
- na stałe zamieszkanie. Toi: 
przecież do wyższych rzeC'Zy 
został stworzony! Tato zaś 

SzeregoUY!J Leszek· Pufka 
- on piel'wszy skoczy! do 
~me; kl'1l;ówkj prU.I tęp c Ó1D. 

wciąż mu proponował mało 
ponętny urząd przyzafl'odowe 
go pastucha. 

W N owej Hucie u~eza 
do Teehnlkum Mechanicznego. 
Już wtedy ów dedemnutolet 
ni chłoptyś I'lochodzi do wnio
sku, że najwyższy czaI, aby te 

przykrzy mu się za oryginalną się do pobliskiej !rZkoły, aby 
rozrywką. Dokonuje w tym stamtąd telefonicznie wezwać 
czasie kilkadzif'ciąt włamar'l i pogotowie ratunkowe. Jakoś 
kradzieży. A gdy prasa wezwa nie mógł trafić do tej szkoły, 
ła pionierów z całego kraju więc spokojnie powrócił do 
do walki o pełną aktywizację sklepu, aby zapytać dziadka o 
Bieszczadów, ambitny Jasio dokładniejszy adres, Niestety, 
wziął sobie mocno do serca ów ~tróż wzi"lł nogi za pas. Wobec 
apel. Jedzie do Ustrzyk Dol- tego Jasio dokończył kradzie
nych i prowadzi tam prywatną ży w sklepie i udał się na 
fabryczkę wyrobów betono- przystanek kolejowy, Odjechał 
wych. do Krakowa. 

Zarabia miesięcznie do dzie- W kilka dni p6fniej wla-
sięciu tysięcy złotych. Cóż z mał się do magazynu sklepo.
tego! On wciąż marzy o karie- wego w Sędziszowie. Nie zapo 
rze złodzieja z prawdziwego mniał też o Czudcu; w ciągu 
zdarzenia. Wieczorami wy jeż- jednej nocy obrabował tam 
dża do Innych miast i wiosek kilka sklepów z gotówki pi e
Rzeszowszczyzny, odwiedza nięŻ!1ej i bardziej wartościo
:lieml~ kielecką, krakowską, wych towarów. 
katowick,,- Spodobało ma lit: równiei 

PrzestępC1J na ulicach Gorlic - oczywi§cle tO - odpowied
nie; a.s liście.. 
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d.rużyną). Zaciskałem kciuki . ~ ~~ta:..,[o.nvJ~~~ 
i co chwilę wyrażałem do ko- wyki. be7.;poŚirecLni, prooty 1 
legi Laszlo słowa 7.acbwytu. Ikrom.ny. W ea~ "I'ataba·nl1 mó-

d k wili do n1~o po Imieniu - po Niestety, nie na armo 0- pr09hl Gyul.a (c-zyta.j Ojula). 
leclzy nazywają mnie pechow Grosice ma jut S4 Lata. 79 razy 

In. W dru<TieJ' połowie me- wym<:powat w repr .. ~emt,,·cji pli-
ce.,. ".!'Sklej Węgier. Jest to swoisty 
ezu Grosics skapitulował rekord światowy jeśli chOdzi o 
przed rzutem karnym, a na- bramkarza. Dlat<!go t e;; Od tego 

tematu rozpoczynam intcrview z 
stępnie jeszcze' dwa razy je- legemd<łrnym l>r.amkarzem WG-
go bra1,vura. spryt i talent po- gier.;kim. 

(Wywiad Własny ~ Gyula Grosicsero) 

dziwiane i' okla:, kiwane::la - W Polsce Twoje nazwis
wielu stadionach świata nie ko jest tak 'Popularne jak 
zapobiegły utracie bramek. W Ja5zina. Puskasa, Kopaszew
drugiej polow ie tylko właś- skiego, Di Stefano czy inny ch 
ciwie on walczył z napastni- brazylijskich gwiazdorów Do jakiego miasta jedziesz? 

- spytali redakcyjni kok'dzy 
l! działu sportowego, kiedy 
oznajroiłem im, że wybieram 
się na Węgry. 

Do Ta ta ba nil ! 
- Co? - krzyknęli naru. Do 

Tataban il! Nie muL po co 
WTacać do Polski., jeśli nie 
przeprowadzisz wywiadu z 

Gro&icse'm! J 
Przyznam się. Ż(' 1 ja pn:ed 

wyjazdem na Wegry nie łą

«:ZYłem nazwy tego miasta li: 

przemysłem, kopalniamI węg 

la., elektrowniami, czy tef hu 
ta.m.i, ale właśnie z nazwis
i1dem jednego J: najsławniej
szych bramkarzy 'wiata po
'Wojennej doby - Grosiosem.. 

ment kibiców w!;gierskich oraz karni Vasasu, napad bowiem, (Grosics 7. niedowi~rzanipm 
na bezgranic7.ne wprost odda- " .. ' b T '-r"""l' gł,....,"'. J'akb)' ~ap~~~. -pomoc, a pOZnle] 10 rana a ""~ ~.... ~ ,~ .. 
nie pilce nożnej. Pr<Jsa, r"dio, tabanii załamały się po rzu- c7.ał). Wielu polskich chl0p-
telewizja i Totalizator węgi~r- cie karnym w sposób wi<iocz- ców chciałoby i~ć Twoim 
ski, wydający co tydzi en pro; ny. Zresztą napad górników śladem. utrzymujesz się tak 
pagandowe ulotki. dolewały z Tatabanii niewiele był wart długo w świetnej formie. Ze
oliwy do ognia. Vasas, Tata- w tym dniu, mlmO iż w jego chciej zdradzić tajemnicę 
banya. Grosics, Machos - 0- składzie grali: Kazinczy, La- Twego powodzenia. a raczej 
bijało się o moje uszy na ka7.- ho~ i Dell. tajemnice ci?gle .i młodości i 
dym kroku. Sym"atycy lide- Ut.catę polyc-ji IMera (prZl)óow- werwy bram kE.T'6ki ej .. 
ra liczyli na Gr~irq . On))O- nidwo objął Vasas) P :' ZYlęJI plł- _ Nie ll'k-rvwa.m żad.nej tajemni 
winien urdtować J'eden .\unkt. kart.e Ta·.aba,nli ze łzamI w o- ey _ OdpoWlad.a z usmi~h.m 

".. Cz;l>Ch. Swletna koLacja w lu'lu;u- <_o d Grosics rato- Grn<I~. Jeste-m '7Jd<r<JW. p<rowa. 7~ 
reguJ ... ·r·ny tlryb ży>eia . UprawIam 

wał sytuację "Parol od n.aJmłods:zyeh lat . DU-
na jaskrawo to tr~uJo: . Cztery h,b pl"ć r.a-

• %Y w tYlrOdnlu. POdcz,a" tych 
Z-ieloneJ mu- ujęć ""I nie myśl~ o poo:orach. 
rawie boiska Przykl2'dam .j~ sol1<1~ nie. nle-

Budapesztu kiedy ""'oprawa lI:o&ńu'je więcej 
sI! nH elężkl m~. Oto eat-a t.a-

jak tylko mógŁ jemntoa. 

Bronił !anta- _ W cucle "ob~-tu na węg-
t . At k rzeeh wi~,i.al"m ~ eZOłowych Będąc już na miejscu, w s .yczme. ił druż"n w,a"zej I ligi.. Macie boar-

Tatabanii, podzieliłem się z Vasasu z Ma- d'LO 'dobrych graczy. A jed~ ... l< 

l chosem i Pa- WV'TlH<1 ob..,nej re<prf!'rel1tacjl 
moimi miłymi gospodar7.am Odbiega'!" Od re?:ult.atów sl~wne-
% redakcji "Dolgozok Lapja" lem I na czele go zespołu wic"m~~trza sv.r!ata 
wiadomością o dodatkowej mi .. bombardo- ze s.-zwajca'l'il. Gd;:!e let~ przy-

wal" świątynię czyny tego stanu rreczy? 
sji sportowej. Nie upłynęła _ Nl'e zap' rzeczam. Nasza 
~~ t g--'-' j ' wi sławnego 
..... we lJ\.l.L.lJI1a. a uz e- bramkarza bez czołówka I ligi dysponuje do-
dz.iał~m. że nie tylko będf: brymi' piłkarzami. To fakt. 
mógł rozmawiać z G ros ics em. przerwy od i 
ale pojadę w najbliższą nie- pierwszych mi ale następcy Puskasa, H de-
dzielę z drużyną Tatabanii na nut meczu. A gkutiego czy Kocsisa jeszcze 
mecz do Budapesztu. Byłem repertuar się nie narodzili. Czekamy na 

rt-af'ów p-e to niecierpliwie. Kiedy to na-zachwycony. Zobaczę Grosic- a, u ". -

. sa, z-obaezę Hdera węgierskiej bogaty: ostre. stąpi? Mamy .na razie do-
ek"straklasy piłkarskiej w naj kąśliwe, da1e- brych graczy, ale pojedyn-
ważniejszym meczu rundy kie pod po- czych. Musimy dopiero stwo-
Jesiennej z Vasasem, no a przeczkę I bli- rzyć z nich dobry aespół. A 
wreszcie będę miał okazję wy skie w róg to bardzo trudna sprawa. 
wiązać się z przyjemnego ()- bramki. Wsz)'- Tamci stanowili dobrze z,gra-
bowiązku W()b~ kolegów. Ba stkie akcje Wy ny kolektyw, rozumiejący się 
nyasz Tatabanya bo tak skawiczne na wylot. Dlatego o sukcesy 
brzmi. pełna nazwa klubn g6r zaskakujące. było łatwiej. Osobiście obee-
m1rów :z: T.ata.banH. odgrywał Do celnych nie więcej napracuję się w 
VI tym czasie (runda jesienna) strzałów wy- bramce niż dawniej. a jednak 
podobną rol~ C() i Górnik Za- korzystano wyniki są gorsze. Wiele, bar-
brze w Polsce. Szedł od rwy- prawie więk- dzo wiele zależy od obrony i 
c1ęstwa do ZWYcięstwa. Po 11) szość okazji pomocy. 
spotkaniach Banyasz miał 3 podbramko- _ Grałeś przeciwko Polsce? 
punkty przewagi nad najgroi wych. Grosics Czy zapamiętałeś któregoś z 
'nlejszym\ rywalami. Wszyscy bronił wspa" ': naszej reprezentacji? -Kto 
trpa ttywal! w nim mistrza je- niale, szczegól- . był najgroźniejszy dla Ciebie? 
sieni. Tymczasem - niespo- nie górne, b. _ W Polsce byłem 3 razy 
dziewane kontuzje przetrze- szybkie piłki. _ dwa w Warszawie i raz w 
biły szeregi lidera I ligi Wyskakiwał do Sopocie. Swietnie się C'Z\l-

i =pół TatabanlJ. po- nich z reflek- SO'W'" rMtaur~" !łud.QrpeB2tu, w łem u Was, bardzo gościnni 
tał h__ '-- __ 1.. • sem pantery. Po prost u tru- ej J' 

Z06 u=z. ., <'=.11 naJlep.- cUl~~ której pooada.o.no mnie <>- ludzie. Ostatni raz grałem :z: 
s h t 'k6 N t 'ł wał w bramce. Widziałem te- b<>k GC'01!rlcsa. nl.,-wle.le wpły.no:-z:yc napas ni w. as ąpl a l.. na lEnlla.nę r>asIlroJu. Ro:z.ma- '''łaszą reprezentacją w Buda-
sens.acyjna porażka Tatabaali go bramkarza w Warszawie wlaliśmy ty~o o paraice 1 bło:- peszcie w 1958 roku. Musia-
11 .Jebie % DozsII 0:2 I przewa- podczas meczu Polska - Wę- d.ach Ta<t.a'b<anil. o wyntlulch ,. lem uważać na wszystkich 

gr w 195' r (1 5) ,,",-. .J In nych boisk 1 o pn:y6'Zlynl "'Pot.. 
ga nad Vasa!em zmalała do y ".: . .Lru-uno k.amlu z MTK. Bylem wyorozu- napastników, bo byli groźni 
jednego punktu. A tu za pa- porównywa6. Nasi napastnICy miały. nie pchałem sie z moimi (dla odmiany ja zaprzeczałem 
s bo j . d hod a.ni w 10 proc. nie dokazali "zasad11!Czy=i" pytan.1aml. Od- k em, uz w na c Zącą łożyłem je do na<Oto:pnego Slpot- ruchem głowy). Nie le cewa-
niedzielę mecz Jesieni Vas3s tego co napastnicy Vasasu. kania z Groslcse:m, ale Juli: w żę nikogo (z tym się wypada 

Tatabanya w Budapeszcie. Patrzyłem na Grosicsa jak roli!.ŚCle węgi~ieh górników. ~godZl·Ć). Mam w Polsce wie-
Ż l k Grooios wra'L ,. cod-tiną mle9Z- ~ 

W Tatabanii Pilnowało ogrom urzeczony. yczy em mu BU !te w BudaipeS'OCt<!. pracuje jed- lu znajomych. Pamiętam 
ne podniecenie, na pewno ceru, % uwagi chociaźby na """k w pobllllkiej Tataba:nU. w Szymkowiaka, Brychczego i 

. k K k i przyszłą rozmow" (Grosics laboN-torlum tru<Sltu ~óm!cz"1r'" Wlę sze nIZ w ra owe" Za'Nl<bl.a p<ma<l 4 tys. !oorln1ów Cieś1ika. Jestem mile zdzi-
przed świętą wojną. z uwagi mieszka w Budapeszcie i nie miesięC1lnie. Ma własny s.amo· wiQl'ly z Waszego wysokiego<> 
n . l' tern . h! ta ~hód. Zonaty, dochowal się dWÓCh a o WIe e zywszy pera- Jec a z Ta bani! wraz z pociecob. W pilicę gr.. jU/Ż 20 zwYcięstwa nad Danią. To 

trudny przeciwnik , 7.awsze 
przegrywaliście z nim. 

- Czy długo zamierzasz u .. 
grawiać czynnie sport, a w 
szcz~góJności pjlkars~i? 

- Cz"ka nas Obecnie d.alek: 
wyjaZd do potudniowej Amery:';l 
n.a cały mle8i q c (obeonie Wę!!;
rzy już tam przebyw.j ~). B~z:c 
to coS w rod7..rtju r€"kone.~ansu. 
Na przy,; z!y r o k wyb i", ramy siq 
znów do tej c7.p' ~('i switlta na 
JniSo~ rzos t \Va. P ra~ n~ utr zyrn..a ć 
,ię w dobrej rormle do tego CUl' 
,u. to zna cz.y do ' pilk.rsklch 
misŁ rz.ost-"N ~wiata. Po nii~trz:.O
stw;;ch Z<łmi erzam w:,'cof.ć się 7-
cz ynnego ż,vcia l"p o rtow~go. Pra w 
dopodobnie oddam ~H~ p.ra-c y 
t r ener!ikiej. Ju z obfcnifl! p r ze.· 
chodz<: mały egT.am Ln . Jeż.d1.( po 
,;zk ol.rlcil, w yg ł as-z.am O<lcz.,vty l 
wykładanl n.a różnyCh kUiS-Ach 
dla młod'Zió,y. 

- Czv 'A' a{'::za (i'ruivn.a nlt!. 7.~h 
clał a bv" odwle·(J7, i ć n;,:;zego woje
wć>d'nw", l rozegr.at tam pa·rll 
ppotkań? 

Bardzo chętnie. Do Pols.k1 .. ..ow· 
>łZe. Tylko cz.... j~ w okr<:.e:u 
sUn.a drużyna? Jt:" ~li t.;;Il" ~.:łtahvp 
cle prlyj~z<1 z W .• szyml wladz.,
mi spor 'owymi. b{, my na wia!=p 
n~ rę~ę nie moż-:my dec ydnwać,. 
W iem. że w g rud niu bf;dr.iem y 
iOSe it w r.at.1b~n ii jakis le$pól 
ze Sla9ka. l\1oże \V c7..:t .t; łe rewi
zyty w P ols..ce rl<lłobv sle 7..::ł~rać 
~ dru żyn~ WM7.ego okr~g\l' 
Pr:zyJe;d"iemy l. och otą! 

Proszę jeszcze sławnego 
Grosicsa o autografy na paru 
jego zdjęciach i o p07.drowle
nia dla naszych C'l.delników. 
Zegnam~' się ,..,óżniej , i:c?:'łc 
soble nawz:łjem pomyAln~c i. 
Viszont.latas. Senrus Gyula. 
Do zob<lczenia w Polsce, a 
może w Rzeszowie ... 

JAN SKOWR.ONEK 
P . S. R.ozmawiałem póż-

niej dłużej na temat ewentu
alnego przyjazdu Tatabanii 
do Rzesrowa z prezesem Klu
bu pa.nem Istva.nem Kasza
sem. Ten jeszcze w bardz,iej 
ochoczych słowach potwier
dził wypowiedf Grosicsl\. Za.
interesowanym ROZPN 
lub Stali Mielec - służę ad
resami i szczegółami tej nie
oficjalnej ro-zmowy . 

J. S. 

Str. S 

Czy '0 tym wiesz? 
ZDYSTANSOWANY MISTRZ 

Jedno z londyt1~kich wydaw 
l,jctW rozpisało niedawno kon 
kurs literacki . pod hasłem 
"kto potrafi tak pisac, jak Gra 
ham Greene?". W konkursie 
wziął lncognit.o udział r6wni.t 
;;am Greene. Zdobył on ... 3 na. 
~rodę, 

KAMIEŃ FILOZOFICZNY 

"Jeśli jakiś tam Marlom 
Brando dostaje mil ion dola
rów za jeden film, to trudno 
się nie zapytać: A ile w ciągu 
całego życia zarabia nauko
wiec? A ile filozof?" (Sir C. 
l-iardwicke", aktor angielski). 

RASOWY OBŁĘD 

Wedle obowiąwjących w 
Unii Południowo-Afrykańskiej 
przepls6w, ustawę o czystości 
ras narusza m. in. osiadły W 
UnII Japollczyk, który utrZ'1~ 
rnuje blii'.5ze stosunki ,.; Chin
ką. W Unii bowiem Chińc!:,.
cy uchod7.ą za żółtyC'.h, ,Japoń
czycy natomiast za ... białych. 

NIESTETY 

"Każdy wiek ma swoje zale 
ty, niestety. za pótno się je 
dostrzega". (Pablo Casals, słyn 
ny wiolonczelista hiszpański). 

Przy 
choince 

Fot - CAF 

• 

~Y •••••• '.".'.Y'YY •••• YVTTV~YYY'.VY.TTYTT.TYYY ••••••••• TT~.TT.TYY~TT.V ••••• ~ ••• ' •••• "" •• ' ••• '.~~.'.""". 
o/.ając" Pobiegł za nim ł pod- wódzki zaproponował piętnaś więzieniu na MonteJupich . Tu nia też przypominała Kuca. Po ~tępcy przebywają w rejonie Przed północą milicja przy_ 
łożył mu z tyłu nogę. Ucieki- cie lat wi!;zienia. Sędziowie poznał współlokatora Tadzia za tym milicja ustaliła, że powiatu gorlickiego. stąpiła do blokady masywu 
nier upadł. Jasio pomógł mu chętnie poparli tę ciekawą Hylaszka. Postanowili uciec. przestępcy są w posiadaniu Z Gorlic popłynęły w eter leśnego w rejonie Bartnego. 
wstaĆ. Przyprowadził go do myśl. W związku z tym wnio- automatycznej broni painej rozkazy: Folusza, Wapiennego i Deszni-
sklepu i gawędząc z nim o tym A ponieważ młodzi przy ja- oraz większej ilości amunicji. _ Puści~ psy śledcze po ey. Powierzchnia rejonu _ 70 l· OW k l l t ~J'ele nl'e lubili rzucać słów ó I k'l t ó k d twych ym. pa owa co epszy 0- , Uwaga, mogą strzelać! tropach zbieg w. J orne r w wa ra o . 
warek do worka. na wiatr. jesienią prżystąpili Niestety, rozkaz nie mógł Na drugi dzień zaproszono do 

z godnym podZiwu zapałem Drobne kradzieźe na Podkar być wykonany. W Beskidach współpracy oddziały KBW 
Odwiedziny w Skołyszynle 

nie były dla Jasia ciekawym 
przeżyciem . Nieco urozmaice
nia przyniosła mu za to noc w 
Jedliczach. Właśnie kończył 
okradaĆ czwarty z kolei sklep 
tegoź wieczoru. gdy obok bu
dynku zaczął ujadać pies. Ja
sio odłoźył robotę i. popędził 
za pieskiem. Kundel - cwa
niak, szukając ratunku uciekł 
pod ławkę, na której chrapał 
~tróż. Włamywacz chwycił pie 
ska za głowę i scyzorykiem 
poderżnął mu gardło. Nastep
nie obudzi! stróża zapytał 
r'iepłym głosem. czy wolno 
stróżowi spać podczas pełnie
nia służb" . Zajecił mu um iar
kowaliy ;pok6j a sam ud a ł 
l'ię z powrotem do skłeou, aby 
dokończyć swego dzieła. 

Pewnej nocy dzielny Jasio 
wy.; echał do województwa kra 
kowskiego, okradł sklep w 
powiRcie Sucha i udał się jak 
zwykle na stację kolejową. 
Do pociągu miał trochę czasu, 
jakoś mu się zdrzemnęło przy 
~ to Je. 

Patrol milicyjny wziął 
~piącego włamywacza pod ra
mię i pozwolił mu dokończyć 
snu w <lreszcie. Wiosną bieżą 
,ego roku prokl+rator woje-

Jan Kuc 
król rzesww.sk.ich wl.amy-

waczy. 

sek Jasia włamywacza, aby go 
wypuścić na świeże powietrze, 
"ostał odrzucony większoś cią 
głosów. 

Kompetentne władze przy
dzieliły mu mieszk.an,k.o ~ 

do realizacji swoich planów. paciu pozwoliły na dokładniej rozpętała się śnieżna wichdra, oraz WOP. Siły milicyjne 
Zwiali._ szą lokalizację pobytu spraw- 2'acierajl\c wszystkie ślll.dy. 5przymierzone z wojskiem ru-

rów. Główny sztab milicyj- !SZyły do decydującego natar-
TYRALIERA POSZŁA W LAS nych operacji przenosi się do eia. 

Gorlic. Co noc zamyka się W sobotę przed południem 
WojeWÓdzka Komenda Mili

cji Obywatelskiej w Rze
szowie nie otrzymała latwego 
zadania. Kuc i Hylaszek mu
szą być ponownie schwytani! 
- brzmiał rozkaz. - Przestęp 
cy znajdują się prawdopodob 
nie w województwie rzeszow
skim. 

Szukaj wiatru w polu ... 

W Dominikowicach w pOWie 
de gorlickim i Dębowcu w 
JJowiecie jasielskim nieznani 
sprawcy dokonali rabunku w 
sklep"ch gminnej spółdzielni. 
Sposób wlam?ni8, technika do 
:wnania przestępstwa podpo
wiariala fachowcom myśl, źe 
'nóg! tego dokonać jedynie 
Kuc. Między innymi skradzio
no kilka koców. Po co? Chy
ba chcą spędziĆ zimę w jakiej~ 
niezbyt ciepłej rnelin;e. Kra
dzież konserw podkreślała ów 
domysł. 

Z początkiem grudnia nastą 
pił rabunek sklepów w Dukli. 
Znowu - konserwy, papiero
sY. płaszcze. Technjka włama 

wszystkie drogi, ścieżki. Służ- 'przystąpiono do przetrząsania 
ba tajna inwigiluje autobusy. każdego krzaczka w lesie. 
wciągi, przystanki kolejowe, 
hotele, restauracje. Na olbrzy 
miej mapie ściennej co godzi
nę oznacza się kolorowymi cho 
rągiewkami ruchy jednostek 
milicyjnych w terenie oraz każ 
dy ślad pobytu przestępców. 
Za pomocą najnows7.ych 
środków radiowej łączności 
sztab odbierał meldunki, prze 
syłał rozkazy i instrukcje. 

14 grudnia wieczorem pa
trol milicyjny z rejonu Bartne 
przesłał meldunek do sztabu 
o nowych rewelacjach : na wi
dok milicjantów zbliżających 
~ię w stronę chałupy , wysko
czyło oknem dwóch osobników 
i ukryło się w pobliskim le
sie. Przeprowadzono . rewizję 
w podejrzanym domu i z.nale-
7iono dwa worki z żywnością: 
konserwy, chleb, smalec. Poza 
tym w worku zna.idował)· się 

dwa widelce, dwie łyżki, garn 
ki. noże. gwofdzie, siekiera, 
smar do konserwowania bro
ni Potwierdziło to mniemanie 
MO. że ukr~ająCJ: si(: prze-

'~" ~~ '~, .... 

TcUJe1u! Fi.fit~ 
tlńernll \lC.Uń I'I'Wtrz-a K,," 

• • • 
W podziemnym bunkrze 

rlojll naprzeciw siebie odważ
ny żołnierz I gromy przestęp.
ca. Lufy automat6w stra~ 
ogniem w każdym ułamku se
kundy. Oczy wypatrują naj
mniejszego nawet. ruchu pal
ców na języczkach spusto
wych. 

- Rzuć tę spluwe! Bunkłer 
otoczony - ponowił pro pozy
cj~ żołn i erz. 

Sekundy. Na ziemie pada au 
tomat przestępcy. Jan Kue pod 
daje się bez walki. Bo Jan 
Kuc nie widzi żadnych !tZans 
ratunku. Wychodzi z kry}ów
ki. 

Dzień dobry, panowie! 
Piękną dziś mamy pogodę, 
prawda? - uśmiecha !tę dn 
marsowych mln żołnierskiej 
tyraliery. 

Nad lasem wystrzeliły 'W nł9 
bo białe rakiety. Alarm odwo. 
;any! 
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15 tysięcy hektarów znajduje .u: w zasię:ru str zel b Kółk a 
Myśliwskiego "Orzeł " w Sędzi
.zowie . 'Aby jedna k byłO d O 
czego , .pukać " w zimie, człon
kowie k ó łk.a gorliwie zwalczajc. 
drapieżniki. Za pomocą zatru
tych Jaj ni<Szczono drapieżne ptac 
two. a W sezonie odstrzeliwan o 
»5trzęble 1 lisy. W br . zastrze
lono już 11 lisów. MyśHwi z Sę
dtiszowa na """,roką "kalę zorga

ILizowa.!.1 dOkarmianie zajęcy, 
lam 1 kuropatw. Nic więc dziwnE'
'0, te terem kółk.a łowieckiego 
"One!" Obfituje w zwierzynę. 

W br. odsI.rzelono Nt 270 "luk 
lajęey, wykonując 70 J)T'oe. pla.u odstrzału szaraków. 

W 1362 r , sędzlszOWiCY myśliWI 

Tego . leszcze 
było! 

. nle 
Wagon - w charakterze 
basenu rybnego, W prz-ed_ 
świątecZ1'l.ym sezonie Cen
traw Rybna w Rzeswwi.e 
rozprowadzi po całym kraju 
sześćdzies iqt tysięcy kile
gramów żywych Tybek. 

Na zdjęciu - ekipa .. 111-
lnta." w działaniu.. 

mają do odstrzału 2 sa my, 19 kóz. 
2 koźlęta i 1 rogac-ze . 

W bieiąc ym sezonie łowlęcklm 

:1-ajcelnle) bily strzelby mysli
wych: Swidr.., Pastema'ka i Grec 
kiego, SZC'u;ścle da<plsało ob. &t y
blstowlczowl, który u.trzelll du
zego dzika . 

Ty1e Infor.mac-JI ud,zj:elonych 
r>a.m przez p ... zed'1taw1cleoIl kółka_ 

Aby p.-.:ekonać sh: Jak jeet na
prawd~ wysłaliśmy naszego foto
reportera, który za pomoeq!JWe
go obiektywu "upolował" na 
kliszy nie tylko sporo zajęcy, ale 
1 myśhwych. 

Lepiej powiedzieć sobie, że wobec tego po-
trzebuje mniej p ieniędzy i może kupić sobie o jed
ną suknię więcej . S,d;n i ę tę wybierała dla siebie ze 
szczególną s tarannością . Z początku chciała kUip!ć COŚ 
ekstrawa~ancki ego, lecz po tem poprzestała na sukni 
bą.rdzo skl"orrne; . skromn iejszej od wszystkich, które 
miała . Ekst!,z,wag?nck:ą by ła suknia , którą ku'Pil jej 
Clerfay t ; w t.en s p Jsób zadem-0n strowała swój protest 
przec ówko Tuiuzie i wszystkiemu, co dla niej to sło
wo ozn aczało , 

Lilliana zdawała sob:c sprawę, że '\>."Szystko to są 
cIo6yć tallie chwyt y. Lecz była obecn ie tak daleko od 
wszystkich sposobów większych, czcigodnych, za 
pomocą k-tórych ludzie usiłują uczynić życie 7J1ośniej
aze, że dla niej nie Istniała już różnica między dro
biazgiem, a rzeczą poważną . Aby uwierzyć w chwyty 
małe i upajać się nimi, trzeba mieć nIe mniej, a ra,. 
czej więcej d yscy;p lin y wewnętrznej , męstwa i siły 
wolI, niż, a,by uwierzyć w chwyty duże, opatrrone 

Pod wesołą rybką 

-SWIĘTA I 
Y>f.Z WOD..::, 
TO KULTURĄ , 

ŚWIĘTA \ 
S E:. Z WeJDl<1 
TO lI;ULTUIlA 
I SZ.rU A • 

o 
1 

l 

RYS. J. SIENKIEWICZ 

- Z lasu? - Nie, z nlltoa.. 

W większości 
wypadkOw strzel 

by bU" ee1nle. 
Corpua delIet., 
aż siedem sztuk 
upolowanycb "',. 
rakOwo JeBt lO 
lednak dopIero 
poe~tek p<JloWa 
nla. Pod wleez()r 
będzie leh o 
.... Iele wlęeej I ... 
my~lIwski bl~os, 
"rzy którym nie 
ieden my911wy 
opow'le cleltaWy 
flPbod tycia. 

Btare I mlode 
pokOlenie lędzl-
now.klch my-
łllwych. Czym 
skorupka za mIO
du nawrze, na 
Itaro~t będZie 
trącIt. 

Zd.!ęcia M, Koppt: 
Tekst W. 8. 

. ~.'." ..... :; ... , ...... . 

~.K_):OWAl!.K' 
.PR't"(lM"lE 
(.o'tYl..l~Ń.,uE 
OD ~14-'~ 
'L'" \NY~'" ""-, t-JoJ\ 
~vv \ 4. 

( 

Ot01NK.A t-oIVLOt-lOWĄ 
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w dźwięczne nazwy. Tak myślała Lilliana. Dlatego 
właśnie kupno. sukienki dostarc:z.ałoO jej tyleż radości, 
co innym traktat filozoficzny; dlatego miłość do Cler
fayta i miłość życia .,.."ciąź wi kłały w jpj św i adomoś
ci; dlatego żonglowała nimi podrzucając i łapiąc je 
w powietrzu: wiedziała przecie, że i t <l'k w.s zys lko 
wkrót.<:€ zostanie roz:bite. Balonem można latać, do
póki nie opuści się na ziemię, lecz nie można do nie
go przywiązać własnych domów w Tuluzie. 

• * • 
Przechadzając się Aleją Jerzego Piątego, LiH iana 

spotkała s ię z wicehrabią de Peystre. Zobaczywszy ją , 
zdumiał s i ę . 

- Pani wygląda na bardzo szczęśliwą! Czy jest pa-
ni zakoch ;ma? 

Tak. W .strojach. 
Bardzo rozsądnie! MiłoOŚć bez obaw i kłopotów. 
Taka nie istnieje. 
Owszem, jest taoka. Stanowi ona składową część 

tej jedynej miłości, która ma sens - miłości samego 
sieb ie. 

Lilli<lna zaśmiała się. 
- I pa.n uważa, że jest to miłość pozba·wiona obaw 

i kłopotów? Widocznie, jest pan stworzony z żeliwa 
lub gąbki. 

- An i z jednego, ani drugi€'~o. Je,;tem po prostu 
dzieck iem w if"ku o"ie~nast"'go . Urodz iłem się za późno 
i P'Odzidam los wszystkich spóźnionych po~ omków 
arystokracji: mnie nikt nie rozumie. Pozwoli pani 
wyj aśnię to doklan·n iej? 

- Nipkoniecznie. Ale z przyjemnością 'w,,""\,i!ę fi
liżankę kawy na tarasie u "Fouqueta". 

- Doskonale. 
Siedli przy stoliku, oświetlonym promieniami zacho

dzącego sł.ońca. 
- Siedzieć w sloń<:1.l to to samo, co m ów!t' o m!

rości. Ozy pani mieszka wdąż jeszcze w tym małym 
hoteliDru nad brzegiem Sekwany? 
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Przypwzcza·lnie, talk. Niekiedy sama zaczynam 
w to wątpić. Rankiem, k iedy otwie-ram okno, często 
wydaje mi się, że spałam w samym zg iełku . pośroo !,u 
Placu Opery. A nocami mam takie uczucie, jak gdy
bym leżała w spokojnej łodzi, albo płynęła na grzbie
cie, z otwartymi szerOko oczami, a prąd unosił mnie 
w dół Sekwany. 

- Jakiei ma pan i dziwne myśqi - powiedział Pey
sm, napoczynając kieliszek Sh erry. - :\II oże jednak 
napije się pani wina zamiast ka w y? 

- Nie , dziękuję. A która,ż to godzina ? 
- Piąta - od'Powied ział zdz lwiony Peys tre. - Czyż-

by )Y<lni piła w określonyc h god zin ach? 
- Tylko dzisiaj. - Lil'lizna da ł a zn a k kelnerowL 

- Czy pan już cokolwiek słyszał, 'panie Lambert? 
- Alei, oczywiście! Nadają z Rzymu. Ca łe Włochy 

siedzą tyrZy głośnikach , albo wyległ y na ulice - po
wiedział p~r'll'szony kelnerr-. Lada moment wiac-zą się 
do wyścigów najsilniejsze wozy. Pan Cll"rfay"t jedzie 
z ,panem Torriani. NIe będą się zmieniać. T crriani to
warzyszy mu w char<lktenc mech ~ nika. Toć ~o wy~ ci
gi m8fizyn S'PQr1:owych. Pn:ynieść pani r ad :o? Mam 
je przy sobi€. 

- Proszę, niech pan przyniesie. 
- Pani intf'Tf'Suje się wyścigam i samoch ow ymi? 
- Tymi - tak. 
- Cóż to za wyścigi? 
- Tysiącmilowe wyścigi w Bres cii . 
Kelner przyniósł wa.!i7.lkowy r.ad iood bio rn ik . Należał 

do zapalonych kibiców i juź od k ilku godzili śledził 
przebi~ wyścigów. 

- Wozy wYPUS7JC2l3.ją jeden za drugim, co k i'loka mi
nut - wyjaśniał Lillianie . - Naj6zybs 7 e s-tartują na 
koń-cu . To są wyścigi tylko na st~r. Zaraz zacznie .,ię 
a'Uoycja z Mediolanu. O piątej nadają stamtąd ostatn ie 
wiadomości, 

.dn 

l 
l 
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Składając serdeczne tyczenia Swiąteczne i Noworoczne 
Bank Polsku Kasn Opieki 

s. A. Oddział w Krakowie 

Jak kursują autobusy PKS węzła dębickieg@ 
VI didacb 24. 25 i 25 ąrudniu 1961 lo 

Zł. 12. 1961 r. - Komunikacja autlJbusowa odbywa się jak w dni świąteczne (niedz.) 

25, U, 1961 r. - pierwsz! dzień !Świąt - ltursują tylko autobusy: 

zaprusza wszyslklch Klientów "PEKAO" 
Do swoich ek"pozytur w: 

Krakowie, Rynek Gł. 31 
Wrocławiu, Olawska 84/87 
Rzeszowie, Gałęwwskiego 12 
Nowym Targu, Długa 93/95 
Tarn<lwie, pl. Kazimierza 2 

kt6re na ten okres zostały szczególnie bogato zaopatrzóne 

w artykuły Sp<lżywcze 
tekstylne i wł6ezki 
konfekcję . 
galanterię 
kosmetyki 
zegarki 
samochody 
maszyny do Pisania i l.Zycla 
materiały budowla·ne 
1 wiele innych atrakcyjnych artykuł6w 

WSZYSTKIM NASZYM 

ODBIORCOM PRENUMERATOrtOM 

z y C Z 

SWIĄ TECZNE i 

E N I A 

NOWOROCZNE 

PRZESYl.A 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄZKI HR U C H" 

W RZESZOWIE 

przesyła 

Sp6łdzielnia Pracy 

uMET ALSPRZĘTu 

w Rzeszowie 

SWOIM DOSTAWCOM I ODBIORCOM 

ZYCZENIA WESOŁ YCH ŚWIĄT 

i POMYŚLNEGO N O W E GO RO K Uo 
K-2417/1 

"'/1/'/1/'11/'/1/'/1/0/1/'/1/0/1/0/1/0/1/'/1/'/1/0/1/0/1/0/1/0/1/0/1/0/1/0//1011/0 
~ ~ 
~ Z okazji ~ 
o ~ 

~ ŚWIĄT i NOWEGO R. OKU ~II 
$ p d' ~ ;.;. wszystkim pracownikom rze Slę- -::.. 
~ s 
~ biorstwa - Oddziałów i Delegatur ~ 
~ oraz sprzedawcom liR U C H" '-;: 
-.;::. ~ '-;: 
~ przesyłamy ~ 
"'f- ~ 
~ najlepsze życzenia sukcesów w pracy ~ 
~ zawodoweJ' i szcz"ścia w życiu ~ 
~ ~ ~ 
"" osobistym. ~ 
~ ~ 
~ J PRZEDSIĘB.IORSTWO ~ 
'" UPOWSZECHNIENIA ~ 
~ PRASY I KSIĄZKI "R U C H" ~ 
~ . ~ 
~ K-2415; l W RZESZOWIE ~ 

0///'///0/'/0///'/'/0/1/'/1/0/1/0/1/'/1/'/11'///0///0///'/I/o/I/·/I/·/I/·/I/o/I/oi. 

.------------------------------
Spółdzielnia Pracy "P r z y s z łoś CH 
Warsztaty Konstrukcyjno - Mechaniczne 

w Sosnowcu, ul. Moniuszki 19 

telefon 617-57 i 631-78 

przyjmuje jeszcze do realizacji w 1962 r. zamówienia 
n a: 

sprężyn)' techniczne 
(z drutu d<> (21 12 mm) 

ławki parkowe 
I (typ Wanuwa) 

Zamówienia należy kierować pod w/w adr~em. 

K-241311 
. ~----------~--------__ --------____________ .J 

8,10 
8,40 

GQdziny odjazdu 

10,30 
11,00 11,15 

11,25 
11,55 

6,55 
7,20 

15,10 
16,20 

10,20 
10,S{) 

7,50 
8,15 

8,17 
8,37 

12,00 
12,25 

18,00 
18,25 

8,00 
8.30 

18,10 
18,10 

15,40 
16,05 

16,07 
16,27 

17,35 
18,0{) 

18,03 
18,12 

Kierunek 

Dębica 
Zassów 

Dębie:! 

Bobrowa 

Dębica 

Pilzno 

Łęki Górne 

Dębica 

Ropczyce 

Glinik 
Ropczyce 
Sędziszów 

Olimpów 

Godziny przyjazdu 

9,10 
8.40 

11 ,30 19,20 
11,0{) 18.50 

9,37 17,22 
9,12 16.57 

9,10 16,55 
!I,50 16,35 

7,50 12,55 1R,55 
7,25 12,30 13,30 

10,25 17,45 
9,25 10,00 17,10 17,20 
9,15 12,35 17,00 
8,45 12,0'5 16,30 

Dnia 26. 12. 1961 r. drugi dzień ś\viąt 
w dni świąteczne (niedziele). 

- komunikacja autobusowa odbywa się jak 
K-241211 

Wszystkim swoim Zleceniodawcom 
Ogłoszeń Prasowych 

NAJSERDECZNIEJSZE 
ZYCZENIA SWIĄTECZNE 

S K L A D A 
BIURO OGLOSZEN I REKLAM 

BO/1 W RZESZOWIE 

UWAGA HODOWCY 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

JaroslaWBkie Przedsl~biorstwo Obrotu Surowcami 
Wł6kienniczymi 1 Sk6rzanymi w Jarosławiu Rynek 15 
rozpoczyna kontraktację skór lurowych z norek 1 lisów 
hodowlanych na dOl!tawll w sezonie 1962/63 r. 

U indywidualnych hodowców kontraktowane będą 
sk6ry lisów hodowlanych w kI. I - III, norek I - IV. 
Przedsiębiorstwo zapewnia kont.t:aktującym ceny za

. kupu w 4niu podpisania umowy. 
Hod<lwcy zainteresowani kontraktacją nle zadłużeni 

w Spółdzielni H<>dowlanej podległej CZSP zgłoszą 
o t e r t y zawierające U<lŚĆ skór do kontraktacji 
(lisy niebieskie, platynowe, norki standard l kO~Ol'Owe). 
Zgłoszenie winno nastąpit listem poleconym pod ad

resem Przedsiębiorstwa w terminie 7 dni od daty ukaza
nia .ię niniejszego ogl<lSzenia. 

U hodowc6w zadłużonych kontraktacJIl przepr~wadzi 
pion CZSP. 

Wyboru hodowców, z którymi zawierane będą umowy 
<>raz' ustalania ilości kontraktowanych skór dokona 
Komisja, 

K-2418jl 

Jarosławskie Pnedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami W1ókienniczymi i Skórzanymi 

w Jarosławiu 

Zarząd Okręa'owe~ Sp6łdnelnł M1ecsankleJ w Sanoku 

OGŁASZA PRZETARG 
na dostawę 150 ton lodu naturalnego. 

Oferty m<>gą składać :przedsiębiorstwa państwowe, spół
dZielcze 1 prywatne w terminie do dnia 10 ~tycznia 1962 r. 
w biurze Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Sanoku, ul. 
Llpińskleg<l 27. 

Spółdzielnia ustrzega sobie prawo wyboru oow<llnego 
oferenta. K-2419/1 

OGLOSZENIA DROBNE 

ZGUBY PRACA 
----------------------
ZGUBIONO tabł1cl: rejestracyjn" POMOC domowa do lekarzy -
nr RL 22--81 wydaną dla Pań- potrzebna. AnnĄ Stechltk, Wroc
stwowego Ośrodka Maszynowe~o ław t, uL Wlenlawsklego 38. 
nr 13 w Sanok u. K-242Djl G-1891/1 

----------------------
RÓZNE 

----------------------
GARBUJEMY, f"rbujemy w~zel
kiego rodnju sk6rkl futerkowe; 
barany. lisy, nutrie I wszystkie 
Inne. Rzeszów, S~enklewlc1.a 34. 

G-1870'7 

SPRZEDAZ 
DOM drewniany. wył liczony z 
wolnym mies?,kanlem, w Tarno
brzestu - do sprzedania. Wiado· 
mość: Janln8 M!sskowa. Kato-
wice, uL Swler·czcwslde~o 36 
m. e, Pg~2313fJ 

................................... 
Co, gdzie, kiedy? 

Kupić - skonsumować 
~ grudnia. De gOd,ln" 14 I Do gOdz. 21 dyturowa~ będ'l tyr-

spneda;: prowadzić będą sklepy ko J restllurac,Je: JadlodaJnill 
tzw. dyżurUjące, tj. wszystkie le, Osiedle, "Willrus" (ul. 3 MajaJ 
ktOre czynne 'II w każdą Uledzle· oraz "Hotelowa" (ul. Grottl;eraJ. 
lę, ponadto kioski Spóldzielnl In' 26 grudnia. W"Yltkl" Iklepy 
waUd6w "Postęp", piekarnie, nieczynne. Od 1I'0d.. 10-21 pra
sklepy Centrali Rybnej oraz wszy cowaf będzie tylko I ukla.dow 
sUe kioski "Ruchu". (Niektóre s lI'aUronemie21lych. Sil to: Bar 
nich dyiurować będll dO 10d%.18). Samoobsłul'ow" Olledle, renau-

Od gOdz. 7 do 13 Iprr.edai pro· raeJa ,.popularn.", "JutT%enk.", 
wadzić będl'le r6wnlet S sklf'- kllwlulll. "Sr6dmle.iska" I bar 

Odśnieżanie - pilnym zadaniem 
Odśnieia.nie ulic w mieście aby spif'.-Szyło z pomocą a.dmi 

Rzeszowie jMt ostatnio utru- nistracjom domów w usuwa
dnione ze względu na częste niu śniegu tam, gdzie za-c:ho
opady. W związ,ku z tym w dzi specjalna potrze ba. Funk
dniu dzisiejsrz,Ym o s!pecjalne cjonadu.s,ze MO p.owi.nni w 
ekhpy postarają się usunąć najbliższych dniach zwrócić 
zwały śniegu, które się u-two- szczególną uwagę na to, czy 
rzyły w różny<:h częściach wszyscy dozDrcy wy\vią~ą 
miasta. Nlezale-żnie od tego się z o!:xrwią2Jków i robią, na 
wł,adze miejskie :twTacają się I bieżąco porządek wokół swo
z apelem do społeC2eństwa, !ch posesjL 

SOBOTA 

ta GRUDNIA 1&«1 L 

PROGRAM II 

PrOCll'.wm dnJa: e,4'!I 13.48 
Wi.a<i<>tnośd: S.W 7,W U. 

12.0.5 16.0.0 21.0.0. 23.50. 
9.40. Wybi\Jn1 so'\i.śd .., re

pertu.an.e rOn"Y"1(owym 11.0.. 
KanOl!ll"t symfonkmy 12J~ Me
lodie ludowe różnych na'fQ-o 
dów 13.45 MOMlka melodII 
rozryW'kowych 16.0.5 Z melo
dia I piooonką prze.: świa~ 
16.50. Uniwersytet Radiowy 
17.20. Radio-re<kl..ama 17.35 ~:a 
wa.rszaw9kiej f.aJ1 18.M No
"'oScl muzy(kl rozrywkowej 
20.30. Kol~y pol1.1l<le w wyko
naniu chórów PR w K .. ako
wie ~1.27 Fra,gment r; batLet-u 
12.0.0. MHoM C7.y_ u kl\OPi .. U 
morskich. kom<!'da 23.10. Mu
zyka tame-czna 24.00 - 2.0.0 Mu
z}'Ika ta4'l.eczn.a • 

ROZGLOŚNIA RZESZOWSKA 
PR 

13.00. Muzyka 13.20 Haworyt 
Rzeszów - magaz,vn w J. u
kNlińskim 14.00. Kone~t ty
cl'Jeń 14.«l Radlo...-.eklMna 14.50. 
Muzylul 16.05 MU'7.Y'k.a I je~ 
~ coś 16.30 Au-dy<O.a e-k'tu
aln8 16,4() Hze~zowski ma1la
KY'I1 rozma~l. 

NIEDZIELA 
M GR UDNlA !961 H. 

PROGRAN I 

Pr~m dnw.: 6.Oł 
Wla-domoścl: 6.00 7.08 s.o8 

9.00 12.05 20.00 23,00 
9.05 Fala ó6 9,20 Melodie 

rO%l'ywkO'W'e 9.30 Radlawy ma
g.,zym woJskowy 10.00 Dl" 
dde-oi w wieku prze<lS'r.koi
"y,m: Swlr. świr za komin~ 
11.10 Koledy pol<'kle 11.4JJ M..a
gazy,n nowości t,,<,hniki 12.10 
GN PolS'k<I Kop"'la 13.10. Kcm
cel't tYC'>'A!ń 14.30. W Jeziora
,"ch 15.00 w"",,o!y .,u'i;oOuft 
18.:tO T_ Polskiego R<ldlA 
18.00. Słynne orkl-estry ta'Tleez
ne 19.~ W!l'dróWki muzyezn" 
))0 kr.atu 20.20 Meicxll<! tll
n-ecrne 20.30 Mat ysi, .. k ow le 
32.43 Gra .,..k. taneozna. 

PROGRAM n 
Pr~am dnia: 7,20 
Wi.a<lornoś<:i: 7.30 1.30 '.Je 

12.05 17.00 21.00 2J,SO 
8.50 W pogodnym oaellrojtl 

•• ~ WMOły kaJejdO!!kop mu
ZyemrY 10..30. M06'kwa E me'lo
dlą I piolSeniką s.luchaczom. 
pOlskim 11.20 Zespół DZle
wiatka 11.40 Słuchamy mu-z.y
ki ludow~J 12.10. Poranek 5ym
fonlc-my 13.10 KrO<Jllka Po1a
ków 13.30 Poezja i mUl7.yk~ 
14.M W ni!l'dzieLne pooorud-
n;e 15.00 Dloa rlzJeci słucho-
w'~kO 16,30 Koncert cho»i -
nowskl 17.~0 Podwi<'"Cz or " " 
Dl'1:Y mikrofonie 19.00 Sly'nne 
<')rk'~,rv u.ne-<"Zne J~,3o. Tea,t r 
I"oll!kie,s:o Radia 20.00 Rewi ... 
pi~e:k. 

ROZGŁOSNTA "RZESZOWSKA 
PR 

13.311 Kwa-dran" z M-eIIPOm"
n. - aud. w o1>ra=wa'1llu W. 
Glo'wgcza 13.E Muzyka, 

PON1'EDZIAt.!lK 
35 GRUDNIA 1961 R. 

PROGRAM. I 

Pr..-n drue: U~ 
Wladornoki: 6.00 7M 1.011 

'.08 L2.0S 20.110 23.00 

KOIDCert lI:ycz<!ń 14..3~ C7la.ro
dl71eJslNlo 17.33 śpiew.a Poń_awy zespól Pleśni ~ 'l'ań-

ca , .. <;iąlllk" 18.30 G:re Or.k.1estra 
Tall«'ZDa PR 20,17 Wiado.'11 o.ś 
eJ aport,awe 20.21 Re.wJa p ol
Ikica pl06en'karZY 2UJO Zga
duj -zgadul" 23.lll--2J.40 Mu
U\IQa \ain 00Zl>a. 

• PIROGRAM Il 

pr~m . <!nLa: 7.20 
Wi.a<:lomoŚ>Cl: 7.30. ł.3lI ! !L%.Al5 

17.00 21.00. 2-1.50 
8.33 Uśmioch I pl05e.ol1:a O.M 

W JezJoranacb ~.3D Muzyka 
óLa wm;ystkich 10.30 P.IJl-ySJełk . 
czyil życie pra,wdz.iwego kras 
naLa 11.0.0 Muzyka OiPelI"owa 
Jl.27 Z nas-z.ych K,a"cl~b 12.10 
Poranek m u'zy,k I r02lr yw'kowe·j 
14.0.0. pr;wboje hM o ltmpij 
sklch 15.M Dla (lzJeei słucho
wisko J. Zyliń,,",ieJ op.t. "0 
p06zukiW'aczach złota I kró
lewni<! Śnie-ż>ce" 16.30. Koncert 
ChoPinowski 17.00 Kor~on
dencJa z 'UI~nicy l'l.lO Wid 
k. parada pool.s<kich O1"tk:\.e6tr 
18.30 Kol~y pOlskie w -wylro
nall~u C'h6r6w 19.M Mu~ 
Mrneozn.a 19.45 Tea1lr pol.skJegO 
Rad Ul 21.17 Wla-d omoścl sp<) r
tow.. 21.20 Si}'11 ne o m ies.try 
ta. nec,,"e 22.00 Tealbr PO\l6lk ie
go RadiA 22.25 TurnIe,1 po l
skkh Z""'Połów ja=Owyc.h 22.55 
Gra orki..-"tra ta.nec"na 13.10 
Koncert wie<:zorny 24.0_2.00 
Muz)"k,a tamec2lna. 

ROZGLO$NIA RZ~ 
PR. 

8.00 Lelwykon ~1tJ 
8.4li "Roman l róża" - !rag
me.Dt pow. J. Len.-ta. 

WTOREK 
31 GRtJQNlA ISIa JL 

PROGRAM I 

ProgNlm d nLa: 6.!HI 
Wiadomości: 6.00 't.GO I:/l:: 

'.00 12,05 20.00. 2.1.M . 
9.GO ;lIuz;yk .. dla ~ 

10..00. Dla dzieci \V wiejJcu 
przedsl.kolnym sluchowis!ko 
10..20 Ecila Hollywood lLOO U
lubione .ftr,a'gmenty Z Ol"'" 
12.40 PaNda Słynnych or<ld.e<>k 
rom-yvlkOwych 13.10. Kc:Jtt1Cetrt 
tyezeń 14.30 Trzy opo",vtad.a
nla bumorys>tyczne 16.00 ~ 
ponta<Ż dźwlekowy 18.0B W6P(li"n 
n!.j mn!,e - aud . 'N OtPr.a>cowa
nlu T. Dębskiego 18.40 ;1<011<:
dy polskie w wykonanłu chó
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ei "Portowe 20.20 P alMl<3'S Lt.: 
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wić - słuchamy 10.00 SIynm1 
soliści dyrygenci 10,30 MOSkwa 
z melod ia I !p io"e n:k ~ s łucha 
czom !pol:?k im 1 LOO K w ad r a ns 
walców .:ompozytor6w p o<
sk !>:: h 11.15 Me!orl :e t ud owe 
na'!llych p r-zyj a c iół 11..1 0. P o 
ra-n~k symfO'Tllc ~nv 13.?O M.a 
t y si" kowie 14.00 Konr.: N t zoo : 
n"ch rrrlde;;tr 15 ,00 D la <l Zle<O l 
słu chowisko !pL .'podróż do 
z:acza,r i)v.:a ne.SW kr óles.tw a " 
17,00 Koresp c>nde.nc j.a z zagra 
nicy 17.10 śp i e·wa Pa ństwowy 
ZespÓł Pieś ni i T.a ńc" .. M .. -
z,ow sze" J7,30 MU7.y;k.a tanecz
na 19.15 Tea tr p Olskiego R a, 
dia 20.00 Rewia !;!ynny-ch o.r
kie-strr tan",c"nych 21.17 WJa 
domnści sport<YIV" 22.30 Od
tworzenI<! fr",~mentów kon
~rt6w J.aure.a'tów 2a.2J ~ 
strr .. :tM'lecm>a. 

ROZGLOSNrA RZESZOWSKA 
PR p6,,· mlęsbych przy ulicach: Grott- mleczny "Dworcowy". I 

gerR, Siowackie!l'o, Chodkiewlcu, Zł grudnia, SI<ltpy babillIe"",, 

10.25 Swll!te:ern:v k1ennMZ 
mur.. 11.,,~ utracony raj 7.aba 
wek 1%.10 Gra Po)'*_ Kape!a 
12.40 "R)>>tnn I p;.:,senka 13. 10 

14.00 Opow iesci węd 70'11m 1-
eLe. Dąbrowskiego l Grunw~ld7.kiej. piekarnicz", dyżuruj~c'. SPoiyw'

l podobnie jak sklepy, rÓ"'biet. c7.e, układy g .. tronomlczne i 
,,'i~k~.ość "akladów gHlronomi· kioski ,.Rueh" ezyl1ne jak W kU- :......--------------------,---
elln)'cb lall.ończ)'. prac 'l O lod&. 1~ d, lLIeuiel" D~ aa..,&. :l:all.!ady' Gra!iCZI1ł! i'-~:-~l!15 
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